
wi. 

Z frontu walki o plan skupu 

Powiat łódzki zwolniony 
od miarek i· odsypów 
Powiał łódzki. który osł•tnlo 11łale meldował o wyso­

kim przekraczaniu planów dziennych, osiągnął 1 prze­
kroczył wreszcie jako uósty w naszym województwie 
90 proc. planu skupu zbo ia. Tui za nim znajduje się 
powiat brzeziński. 
Wśród powiatów, ktńre Jut wcześniej zostały zwolnio­

ne od miarek I odsypów przoduje pow. radomszczański. 
Zbliża się on do całkowitego wykona.ni& rocznego planu 
skun". 

Do dnia wczorajszego wy konał on 98, 7 proc. planu, 
plan miegięczny zaś zrealizował w 109,'i proo. 

Na drugim mleJ•cu zna~duJe się przekraczanie planów dziennych 
pow. sklernlewicki - 95,5 proc., zadecydowały, te powiat ten zna• 
Dalsze miejsca 'lajm.uJą: pow. ła· lazł się na przedosta.tnlm ml~Jscu, 
ski (91,3 proc.), wieluński (92 proc.) uzyskuJąc do dnia wczorajszego 
I piotrkowski (92 proc.). 62,ł proc. planu rocznego. Za! ua. 

ostatnim mleJscu , znalazł się pow. 
POWIAT SIERADZKI kutnowski uzyskując &1,9 proc. 

l'RZEKRACZA PLANY DZIENNJ: planu rocznego. 
Coraz więcej powiatów naszego 

województwa 1y~tematycznle prze 
kracu plany dzienne. A oto na]· 
lepsze wyniki wczor;tJszego dnia: 
pow. sieradzki %33,6 proc., l60zkl 
!U,5 proc„ łęczycki 200,5 proc., 

Przez czu trwania akcji skupu 
pow. sleradzlil znajdował się na 
szarym końcu tabeli. 

Ostatnie dni J systematyczne 

łowicki 207,3 proc, 
L H. 
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Od nas samych zależy realizacja 

programu podniesienia stopy życiowej 

Już 120.000 robotników 
z Łodzi • 

I woiewództwa 
• 

Zjednoczymy wszystkich ludzi 
pragnącyc.h od prężenia 

w stosunkach międzynarodowych 

·Orędzie 
światowej Rady Pokoju 

W dniu 28. 11. zakończy­
la obrady w Wiedn:u sesja 
Swiatowej Rad11 Pokoju. 

Swiatowa Rada Pokoju u­
chwaWa następujqce orędzie 
do organizacji i osób prag­
nących odprężenia w stosuri­
kach międzynarodowy<:h: 

stwierdzają, że nie ma spo• 
sobu uregulowania proble­
mów o doniosłości światowej, 
ani sposobu zapewnienia za· 
wartym układom całej łeb 
skuteczności bez udziału rzą.­
du Chińskiej Republilti Lu• 
dowej. 

Wybitni przedstawłcfełe 
wsiystkich partii połityez­
nych w większości kraJów 
Europy zachodniej, wypowła• 
dają się publicznie przeciw­
ko wskrzeszaniu m!Iitaryz. 
mu niemieckiego pod Jak~­
kołwłek postacią. 

Po raz pierwszy 

nasze rolnictwo otrzyma 
nawozy fosforowe -granulowJne 

ZCI CZ nem 

Rozejm zawarty w Korei 
daje ogarniętemu od tylu łat 
trwogą światu nadzieję, ie 
napięcie w stosunkach mię· 
dzy wielkimi mocarstwami 
będz!e wreszcie złagodzone. 
l\limo to rokowania,. które 
się rozpoczęły, napotykają 
coraz to nowe przeńkody. Co 
do Innych spraw mających 
najżywotniejsze znaczenie dla 
pokoju świata, osiągnięcie 
porozumienia natrafia na tru 
dności. A przecież narody pra 
.gną odpręienla międzynaro­
dowego, Coraz trudniej im 
1:nosić ograniczenia w stoson 
kach gospodarczych i nacisk 
polityczny, jakle towarzYSZlł 
napięciu międzynarodowemu. 

W tych warunkach uwał.a 
my, ie należy zjednoczyć wy 

. siłki wszystkich organizacji t 
poszczególnych osób, które 

. pragną odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych. Re­
zolucja uchwalona 28 listo-

.I Zja d a 
. pada 1953 roku przez Swiato­
wą. Rad i Pokoju przedstawia 
nasze stanowisko w tej spra· 
wie. 

Rozpoczęto JUŻ 
sprzedaż 

'Tezy IX Plenum KC PZPR 
- nadające kierunek rozwo­
jowi gospodarczemu na okres 
dwóch najbliższych lat - o­
raz częściowa obniż.ka cen, 

Oto wypowiedi robotni­
ków na dziesiątkach masó­
wek. W ślad za nią idzie 
czyn - zobowiązania dal-

Dalszy oiąg na str. 3 

Uważamy, ie wybawienie 
świata z teJ sytuacji jest mo-
żliwe. · 

Przygotowanie wsp6lnymf 
siłami spotkania, na którym 

. mogłaby nastąpić swobodna 
· konfrontacja różnych pogtq,. 
. dów i omówienie ewentul\l• 

nawozów sztucznych wzmogły twórczą inicjatywę-----------­
Różne siły polityczne f spo 

leczne działają obecnie we 
w;;zystkieh krajach na rzecz 
odprężenia międzynarodowe· 
go. Coraz liczniejsi uczeni, 
politycy I działacze religijni 
potępiają dziś użYcle broni 
masowej zagłady. Opinia pu· 
bllt<zna Jest zaniepokoJona 
coraz wlekszym gromadze· 
niem sprzętu wojennego 

nYch rozwiązań wszelkich 
problemów - staje słe konie 
czne. Zwołanie w najbliiszeJ 
przyszłości takiego mlędzyna 
rodowego spotkania byłoby 
Już samo przez się donios1Y111 
czynnikiem odprężenia mitt­
dzynarodowego. 

na kampanię 
wiosenną 

l>EMONSTRACJE BEZROBOT· 
N'tttt W NIEMC7ECH ZACHOD· 

NICH 

BERLIN. W kilku d:z:!elnlcach 
Berllna t.acho<lnfego odbyly się 
demonstt acJe bezrobotnych. któ 
rzy żądali pracy. PolfcJa zacho 
dnlo niemiecka rozpędziła mani 
restantńw. 

W Bremie doszło "' tych 
dniach <lo starcia między poll· 
cJą a bezrobotnymi, którzy żą­
dali zwiększenia zasllkńw . Klika 
osńb spośród bezrobotnych zo· 
stało dotkliwie pobitych. 

STRAJKI W IRAKU 

BAGDAD. W Bagdadzie I In· 
nych miastach li aku odbyły się 
w dniach 23 I 24 listopada w 
różnych zakładach pracy maso 
we slr·aJkl. 

tysięcy pracowników fabryk, 
zakładów i biur. 
Według prowizorycznych 

niepełnych jeszcze obliczeń, 
w Łodzi i województwie do 
„Czynu dla uczczenia Il Zjaz 
du Partii" przystąpiło ponad 
120. t~. robotnic i robotni­
ków. 

„Od nas samych w dużym 
stopniu zależy realizacja pro 
gramu szybszego podniesie­
nia stopy źyciowej". 

- O CZ1/m m4rZ1/H, kochany? 
- O tym samym, co t11. najdroższa! 
„.cz11H o dwutygodntow11m bezplatnym pobycie w jed­

nym z wielu pensjonatów „Orbisu"! Pobyt ten wraz * be.z­
platnym przejazdem III klasy jest jednq z Licznych, 4trak· 
cyjnych nagród, jakle czekajq uczestników naszego kon­
kursu! 

UWAGA: jut niebawem zaczynamy, a oto 
. . 

NAGRODY DLA CZYTELNIKÓW 
W llczuycb petycjach I rezo-

lucjach protestacyJllYC·b ludność 1) 14 dni pobytu dla 2 osób w Zakopanem, l 
ln1k11 tąda unlewatnlenla an - , 
qlels ko • Irackiego układu z 2) 14 dni pobytu dla 2 osób w Zakopanem, 
1930 roku 1 zlikwlrlowenla an · 3) 14 dni pobytu dla I osoby w Krynh·y, 
l(lel~klch baz wojsl<owych w 
lr11k11. re7.ygnac.11 z agresyW · 4) I(} dni pobytu cla I osoby w Buk•n.\ inie, 
nych plnnów ,.obr-ony śroriko · 5) lO d . b dl . 
wel(o \V qc•horlu", prze~trze!!enla • Dl po ytu a 1 osoby w· Bukowinie, 
przez rz11ri Iraku nlezale'-neJ po 6) 7 dni pobytu dla 1 osoby w Szczyrku, I 
lllYl<ł 1.8Rr11nlc:r.neJ. nvolnlenla 
więźn iów poll1ycznycb lfl:>. 7) 7 doi pobytu dla 1 osoby \V Szczyrku, 

KATASTROFA STATKU Przcja7dy kolejowe na wszystkie pobyty w pen· 
u wvaRZE2Y PORTUGALSKICH sjonatach „Orbisu" tam i z powrotem bezpłatne. 

LIZBONA w nocy t 28 na 29 8) buty narciarskie, . 
n„tnpana zHtouąl w pobll7.u Liz: i 9) teczka-nesest~r ze świńskie]· skóry 
onny panamski ątatek „.lanklkl' • • , l 
poJernno~ct 5 .9.50 BRT Spo lO) teczka 7.e śwmskiej skóry, 
~ rM 23 osób załogi r.glnęto 12, l 100 'd t • k• I d k6 O b' " Pnznstale 11 osoh 111 etowal oraz nag ro W pos ac1 ·a en arzy w „ r 1su 
•zwerlzkt statek „Algerla" • ..,.... na 1954 rok, 

·~'~'''''""''~~''''''~· 

Nowy 

ambasador NRD 
· "'złożył listy 

uwierzytelniające 
Przewodnicz(Jcemu 

Rady Państwa 

w Wietnamie 
PARYZ (PAP). - Agencja 

France Presse dono~I ze S1tok 
holmu, że dnia 29 listopada. 
dziennik szwedzki „Expressen" 
opublikował wywLad z prrzy· 
dentem Wlt'.tnamsklej Repu· 
bliki Demokratycznej, Bo Szi 
l\flnbem. 

Wiedeń, 28 listopada 1953 r. 

W!l'.';l"lklego rodzału. --------------
Wszyscy Judzie rnzsądnl 

• roze1mu 

Nic nie uzgodniono, 

nic nie załatwiono 
Konferencja 
w Hadze 

zakończyła siłt 
fiatiikiem 

PARY% (PAP). 28.11. zakoń· 

czyta sle w Hadze konferencja 
ministrów spraw zaqranlcznych 
a krajów zachodnio·europe)· 
sklch (Francji, Niemiec zachod• 
nich, Włoch, Belqil, Holandii I 
Luksemburqal w sprawie pro. 
jektu zjednoczenia polityczneqo, 
zna"eqo pod nazwą .,małej Eu• 
ropy". 

Konferencja ograniczyła siQ 
do zatwierdzenia niektórych 
wniosków zgłoszonych przez 
ekspertów. Nie rozwiązano 
spornych problemów, wywołu• 
j"ących ostre tarcie między par 
tneraml projektov.-anego „zje­
dnoczenia" . . 

się rzeczywistością. Podstawą D · lk Lib t• " od 
takiego rozeJmu powinno byt z1enn „ era 1-0n P • 
pra.wdzlwe poszanowanie nleza· kreśla, że „rządy 6 krajów nie 
wlslości Wietnamu przez rząd I zdołały osiągnąć porozumienia 

rr~~<;;~~iE TRZECIE 1 cZWAR· anj w sprawie organów polity· 
TE: czy zgodziłby stę pan przy. cznych („europejskiego zjedno 
jąć ewentualną misję dobrych czenia poliwcznego"). ani w 
usluiit ze strony p~ń.stwa neu· . .. l 
tralnego w celu zorganizowania sptawie komp1HencJ1 „wspó • 
spotkania ze ~troną przeciwną? noty politycznej". Nie uzgod· 
ClY szwecj_a mogłaby się podjąć niono również projektu kon-
tak\eJ misji? . „ " 

ODPOWJED. , .Jetelł pallstwa stytucji • europeJskiej . Ze 
11eutralne pragną ukończenia wszystkich tych planów w rze 
wojny w ·w1etnamle I dątą do czywistości istnieje tylkó układ 
przygotowania rokowali, to tnl· woJ'enny dotyczący uzbro3·enia 
cjatywa taka zostanie przyJęta · 
przychylnte. Niemiec". 

PYTANIE PIER\VSZE: Ostatnia 
debata w Zgromadzeniu Narodo· 
wym dowiodła, te wielu francu· 
sl<ich polityków pragnie dopro· 
wadzić do ureg· .!owania kon• 
fllktu Indochińskiego w drOdze 
bezpośrednich rokowań. z rządem 
Wietnamskiej Republiki · Demo• 
kratyczneJ. Czy mot.na llczyc na 
to, że to pragnienie, kt6re O· w b s d • 
garnla w Jeszcze większym stop· y ory -w U a n Ie nlu cały nar6d francuski, zosta· 
nie pozytywnie pr:r:yJęte przez 
Pana I rząd WIEtnamskiej Repu-· 
bl iki o, ,~kratyczneJ? z • • 1• ś ń • k 

ODPO\IJJEDZ: Wojna. została wyc1~zy I szło ci pa stwa sudans !ego, 
narzucona przea rząd francuski '-' tzn. czy Sudan ma się stać 
narodowi wietnamskiemu, ktory częścią federacji sklad.ającej 
był zmuszony cbwycl4i za broń I • · 
1 bOhatersko walczyć w ct11u ZWQ ennlCY się :t Sudanu i Egiptu, c:iy też 
,_. lat, broniąc sweJ nlezawl· państwem suwerennym. 
1łołcl narodowej I 1weJ woli po· •• E • ł W kampanii wyborczej zaryso• 
koju. Jpte11 ko1on1zatorz1 rian· UDll z g1p em wały si, dwa zasadnicze, rywatl· 
cuscy będą kontynuowali iwą zuJl\Ce ze sobą uqrupowanla: 
zaborczą woJnę, nuód Wietnam· tzw. partia „narodowych unłonl· 
ski Je!fl zdeC~'<lowany prowad•lt MOSKWA CPAP). Korespon stów" I partia .,Al-Umma". Unionl 
wojnę patrlot:vczną at do zwy· dent Aqcncj• TASS donosi z ścl występują na rzecz zjednoc.ze· 
'11ęstwa . Jet.Pił zał rząd tran· Kairu, te w dniach od 20 do 25 nla Sudanu z Eqiptem, zaś „Al• 
cnskl w .vclągnął wniosek a kil· listopada odbyty si• w Suda"te Umma" nominalnie wypowiada 
ku lat wojny I pragnie zawarrl• powszechne wybory do Izby de· sl9 za nlez;iwlslością Suda"u, w 
rnzeJmu t rozwl:\z:>nta problemu putowanych - nłtsuJ izby par l°Zeczyw•stoścl jednak jest zwo• 
tndorhll\skle~o w drodze roko· lamentu sudańskt•qo. len"iczką przyłącz~nia Sudanu 
wat\, to rząd I naród Wietnam- Przyqotowanla do wyborów, do Anqlll. Du:l:I\ rolę w wyborach 
sklej !Upuhllkl Demokr•~Y('T.nl'J kampania wyborcza 1 qłosowa <>deqrała również antybrytyjska 
gotowe są rozpatrzyć propozy· nie odbywały 1 19 pod kontrolą partia tzw. ""lezależnych". 
cję rraocuską. . komisji obserwar.yfnej, składa · Wedłuq niepełnych d~nych, par 

PYTANIE ()RUGII!:. Czy lst fącej sit z r,rzedst;iwicteli Indii tła •• n;irodowych unionistów" zdo 
oleją obe~nt e moillwnśct dla Sudanu, Eq piu, Anqlll I USA. ' l:>yla bezwzqled"ą większość man 
zaw;ircla rnzE'jmu I na jakich . datów. Na 97 mandatów w l:Zble 
warnnkac:hT I Nowy parlament pędzie mu deputowanych unioniści otrzyma• 

OOT'OWIEDZ: Rząd fra.nenskt .· . „ • ltf Jut 51 mandatów, mimo :te re-
powlntE'n zaprzestać dzlatat\ "" -iał W ciągu trzech naJbhż- rultaty qłosowanla w kilku okrt• 
Jeni;inb. Wów~zaa rozeJm atanle .;z.,ych lat zadecydować o orz.y. aath nie •Il Jeszcze znane. 

• 



Dol{ u men ty 
osl<arża ją <2J Hitler - Wat kan i Polska 
C OFNIJMY sdę do roku 

1~39.. .Hitler załatwił 
· się JUZ z Czechosło­

wacją i zabierał się do Pol­
ski. W kwietniu wygłosił na­
pastliwe przemówienie, ob­
wieszczające zerwanie paktu 
nieagresji z Polską i nowe 
żądania terytorialne: zwrot 
Gdańska, eksterytorialna au­
tostrada i linia kolejowa 
przez polskie Pomorze, zwa­
ne w języku szowinistów nie 
mieckieh „korytarzem''. W 
;parę tygodni pótniej rozpo­
czynają 5ię rokowania wło-
6ko-niemieckie, uwieńczone 
/S)Odpisaniem formalnego so­
juszu, ochrzczonego pompa­
tycznym mianem „paktu sta­
lowego". 

Umocnienie „osi" faszy­
~owsko-hitlerowskiej spot­
kam się w Watykanie z peł­
ną aprobatą. Był to wsuk 
dalszy krok na drodze przy­
gotowań do krucjaty anty­
it'adzieclt.iej. Nowy zaś pa­
pież, Pius XII, który dopie­
ro co zasiadł na stolicy Pio­
trowej, uważał tę krucjatę 
iza główny cel polityki waty­
kańskiej. 

Wyborowi nowego papie­
ża, po śmierci Piusa XI, to­
warzyszyły bardzo charakte­
rystyczne okoliczności. W 
przededniu conc~ve amba­
.sador niemiecki przy Waty­
kanie, Diego von Bergen, na 
audiencji w Kolegium Kar­
dynalskim w dn. 16 lutego 
1939 roku dał kardynałom 
wyraźnie do zrozumienia, że 
.rząd niemiecki przywiązuje 
ogromną wagę do wyboru 
przychylnego sobie kandy­
data. 

„Uczestniczymy w tworze· 
niu nowego świata - mówił 
von Bergen. - Papiestwo 
mr. w teJ sprawie zasadni­cz- rolę do odegrania. Jeste­
łmy przekonani, źe w chwili 
obecnej ciąży na Swlętym 
Kolegium wielka odpowie· 
dzlalność za. wybór godnego 
na.stępcy Piusa XI.„" 

W kołach politycznych Rzy 
mu było publiczną tajemni­
cą, kogo Berlin uważa za 
„godnego następcę" Piusa XI. 
Kardynał Pacelli, najbardziej 
proniemiecki ze wszystkich 
kardynałów, twórca konkor­
datu z HLtlerem, został też 
w dniu 2 marca 1939 roku 
papieżem. 

Zaraz po wyborze nowy 
papież zamanifestował swe 
uczucia dla hitlerow~kich 
Niemiec. Z całego korousu 
dyplomatycznego, akredyto· 
wanego przy Watykanie za. 
prosił do siebie jako pierw 
i; ze go właśnie ambasad'.>ra 
Trzeciej Rzeszy. Von Bergen 
relacjonował przebieg teJ wi 
.zyty, podkreślają<: wyjątko­
wą jej serdeczność, w depe­
szy do Ribbentropa, wysł:inej 
dn. 5 marca 1939 roku•): 

„Papież, któremu zastępca. 
Sekretarza. Stanu przekazał 
D& moją pr~bę gratulacje 
od Fuehrera. i Kanclerza oraz 
od Rządu Rzeszy, pr:i:eslał 
wiadomość ostatniej nocy. że 
pra.gnie przyjąć mnie dzisiaj 
rano. Po audie~jl, podozaa 
której powtórzyłem gratula· 
cje, papież podkreślił, że by• 
Iem pierwszym ambasado· 
rem, którego przyjął i prag­
n11,ł przekazać ml osobiście 
serdeczne podziękowanie dla 
Fuebrera. i Ka.ncłerza. Do te· 
go dodał najbardziej szczere 
życzenia. dla narodu niemlec 
kiego, który nauczył się ce· 
nić t który pokochał, po· 
znawszy go przez długi prze· 
ciąg czasu, gdy był akredy­
towany w Monachium i Ber 
Unie. Papież dołączył „gorą· 
ce życzenia pokoju między 
Kościołem a państwem". Ja· 
ko Sekretarz Stanu wYraźa.ł 
je w rozmowach ze mną, 
lecz dziś, jako papież, prag­
ną,ł to specjalnie potlkre· 
ilić". 

P O TEJ gorącej inwokacji 
stosunki między Watyka­

nem a Berlinem ułożyły się 

•) Cytujemy wg oficjalnego 
wydawnictwa rządów USA, W. 
Brytanii i Francji pt. „Ducu­
menłs on German Foreign ?O­
llcy 1918-1945": (Dokumenty nie­
mieckiej polityki zagranicznej 
1a1a-1945). Waszyngton 1951. se­
ria o. Tom IV, str. 398. 

w sposób nader serdeczny. 
Znalazło to odbicie na ła· 
mach prasy hitlerowskiej, 
która ustosunkowała się do 
nowego papieża nadzwyczaj 
przyjaźnie. Ogromnie to u­
cieszyło Watykan. Donosił o 
tym ambasador von Bergen 
w depeszy z dnia 8 marca 
1939 roku••): 

„Posta.wa naszej prasy wo­
l:iec nowego Papieża jest tu 
bacznie obserwowana, nie 
tylko w Watykanie, ale i w 
kołach włoskich I jest wita­
na z zadowoleniem.„ Kilka. 
odpowiednich artykułów z 
„Essener National Zeitung", 
„Voelklscher BeobacMer", 
„Angrlff'', „DAZ" („Deutsche 
Allgemeine Zeitung") i 
„Frankfurter Zeitung" przed 
łoźyłem Papieżowi". 

T1 sielanka hitlerowsko­
watykańś'ka miała swój bez­
pośredni wpływ na stosunek 
Watykanu do Polski. Dopóki 
Warszawę i Berlin łączyła 
ścisła współpraca, Watykan 
spoglądał na to łaskawym 
okiem. Polska była tu trak­
towana jako satelita Niemiec 
hitlerowskich i część wzglę­
dów, jakimi Watykan darzył 
Trzecią Rzeszę, spływała tak 
że na rządy sanacyjne. Z 
chwilą jednak, gdy w sto­
sunkach sanacyjno-hitlerow­
sk!i<:h zaczęło 'się coś psuć, 
a zwłaszcza po kwietniowej 
mowie Hitlera - w postawłe 
Watykanu wobec Polski za­
szedł zasadniczy zwrot. 

Opór narodu polskiego 
przeciwko żądaniom Hitlera 
obudził w Watykanie duże 
niezadowolenie. Oceniano go 
tu, jako utrudnianie Hitle­
rowi przygotowań do marszu 
na Wschód. Fakt, że rząd 
sanacyjny, pod naciskiem o­
pinii publicznej, nie odwa­
żył się pójść jawnie na u­
stępstwa wobec Hitlera, nie 
znajdował usprawiedliwienia 
w oczach watykańskich poU­
tyków. Beck starał się wy­
tłumaczyć kołom watykań­
sk1ln, te jakkolwiek chciał­
by wygodzić Hitlerowi, musi 
kluczyć i manewrować, :r.e 
względu na niesłychane 
wzburzenie całej opinll pol­
skiej, która nie godzi się w 
żaden sposób na kapitulację 
i nie chce, by Polska dzieliła 
tragiczny los Czechosłowacji. 

A Watykan właśnie szyko­
wał Polsce l6s Czechosłowa­
cji i przemyśliwał, jakby tu 
raz jeszcze zastosować mo­
nachijską receptę na obez­
władnienie następnej ofLary 
Hitlera. 

OBRAZ nastrojów, panu­
jących w wa'tykanle w 

tym przełomowym okresie, 
gdy Niemcy hitlerowskie 
kończyły przygotowania do 
najazdu na Polskę i oczysz­
czały sobie przedpole, maluje 
w wyrazistych barwach do­
kument, którym rozporzą­
dzamy. Jest to list prof. Ma­
cieja Loreta do kardynała 
Hlonda, pisany z Rzymu w 
dn. 19 czerwca 1939 roku. 

Na wstępie słów kilka o 
autorze listu. 

Maciej ,Loret, pro!esor­
historyk, pełnił w latach 
1919-1925 funkcje radcy am 
basady polskiej najpierw 
przy Kwirynale, potem przy 
Watykanie. Po ustąpieniu ze 
służby dyplomatycznej, Lo­
ret pozostał w Rzymie i kon 
tynuował swe prace nauko­
we z dziedziny stosunków 
między Watykanem a Polską. 
Napisał na ten temat szereg 
źródłowych prac. Długoletni 
pobyt w Rzymie pozwolił 
mu nawiązać rozległe kon­
takty z kołąmi politycznymi 
zarówno włoskimi, jak i wa­
tykańskimi. Uchodził za czło 
wieka doskonale zorientowa 
nego w tamtejszych stosun­
kach. W obliczu g1•oźby hit­
lerowskiej usiłował wyzyskać 
swe stosunki, by wpłynąć na 
koła watykańskie w kierun­
ku złagodzenia ich wrogiego 
nastawienia wobec Polski. 
Jak wynika z listu Loreta 
do kardynała Hlonda - wy­
s!lki te spełzły na niczym. 

Cytujemy więc list prof. 
Loreta: 

**> Tamte. Str. 599, 

& ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 79-

„Rzym, dnia 19 czerwca 1939 
Via Vittoria 3 

Eminencjo, 
N aJdostojnieJszy 
Ks. Pryma.siei 

Dziś o 1 rano w-yjełdf.a sa• 
mólotem do Wa.rszawy Se· 
kretan; Ambasady przy Kwi 
rynale, p. Szelisltł. Kon:y­
stam więc ze spa10bnoścl, by 
Waszej Eminencji złożyć 
krótkie spraw~danie s pew­
nych zmian, Ja.kle się tu do­
konały ... " 
Zródło tych zmian jui zna 

my, idźmy więc dalej: 

„Sytuacja odwróciła. się 11 
chwilą dojścia do skutku 
przymierza włosko-niemiec­
kiego i cała. praca na.sza. zo­
ata.ła niesłychanie utrudnio­
na lub wręcz sparaliżowana, 
zwłaszcza. na terenie prasy l 
dlatego motemy tyllto od· 
działywaó na społeczeństwo, 
wydając broszury i ulotki, 
którycfl dotą<l ogło111liśmy lO. 
Niektóre z nich pozwolę so­
bie przesłać Waszej Emlnen· 
cji". 

„Ale i na. gruncie watykań 
sklm stąn rzeczy pomyślny 
dla nas ł>()gors;i:ył się". 

Tu autor opisuje antypol­
ską kampanię prasy faszy­
stowskiej, a zwłaszcza atak 
partyjn'ego tygodnika „L'As­
salto", po czym przechodzi 
do omówienia sytuacji n'ł te 
renie Watykanu: 
„Równocześnie 11 atakiem 

„L' Assalto" zbiegła. się akcja 
pokojowa Ojca św„ akcja, 
której intencje w pdni 
wszyscy podzielamy, ale któ 
ra pośrednio odbiła. 'sie na 
naszej propagandzie. Sekre­
ta.rial Stanu, wychodząc ze 
stanowiska, że nie należy ni­
czym drainić Niemców nie 
tylko zakazał pisać o prześla 
dowaniach Kościoła. katolic­
kiego w Niemczech, ale też 
da.I wskazówkę, żeby nie o· 
głasza.ć artykułów w dra.źli· 
wych spra.wa.ch palsko-nle­
mieckfch l w ten sposób nłe 
dawa6 również powodu do 
ataków na „L'Ouervatore 
Romano" T.g\e\cbsza.l\owanel 
prasie faszystowskiej. Dlate-
10 m. In. Redakcja. odmówiła. 
przedruku artykułów r..au11ch 
nlnga. l moicb o problemie 
Gda.ńska w ciągu wieków". 

Wspomniana tu „akcja po­
kojowa Ójca św." to właśnie 
owa próba zgotowania Polsce 
losu dopiero co poćwiartowa 
nej Czechosłowacji, poprzez 
nowe Monachium. „Akcja po 
kojowa" Watykanu opierała 
&ię bowiem na tym samym, 
co polityka Hitlera założeniu. 
Jeśli pozwoli mu aię bezkar 
nie zagarn.iA:ć to, czego prag· 
nie i dusić jedną ofiarę po 
drugiej - to nie będzie woj 
ny. Oddajmy więc Hitlerowi, 
co w jego mniemaniu jest hi 
tlerowskie - a będziemy mie 
li „pokój". Metoda 1:a, zasto­
sowana w Monachium wo­
bec Czechosłowacji, bardzo 
przypadła do gustu reakcjo­
nistom europejskim, widzą­
cym w Hitlerze wodza uprag 
nionej krncjaty antyradziec­
kiej. Gdy więc z kolei Hitler 
wystąpił z żądaniami wobec 
Polski, koła rządzące Anglid 
i Francji tudzież kola waty­
kańskie zaczęły się rozglądać 
za możliwością nowego Mo­
nachium. 

I OTO w początkach maja 
1939 roku, bezpośrednio 

po mowie Hitlera w sprawie 
Gdańska i autostrady przez 
Pomorze, Watykan zgłosił 
'swą ofertę ułatwienia Rze· 
szy realizacji jej ±ądań. 

W dnfu 4 maja ambasador 
brytyjski przy Watykanie, 
Osborne, telegrafował do mi 
nistra spraw zagranicznych 
lorda Halifaxa ***): 

Watykan, ł maja. 1939 
„Podsekretarz stanu zapro 

sil mnie rano dziś do siebie 
i poinformował, że Papież za 
mierza. wystosować orędzie 
do Króla Angielskiego, Kró­
la Włoskiego, Prezydentów 
Francji i Polski oraz Pana 
Hitlera. Orędzie będzie się 
zaczynało od ogólnego a.peiu 
pokojowego, a w dalszym clą 
gu za.wierać będzie propozy-

***) Document' on British 
Foreign Policy 1919 -1939. Lon­
dyn 1952. Seria llL toin V, 

atr. 411. 

cję zwołania konferencji, ma 
J~ej na. celu wszczęcie roko 
wań na.d problemami zagra­
żaJą<:yml pokojowi, a zwlasz 
cza nad spra.wą Gdańska„." 

Nazajutrz zgłosił s·ię do mi 
nistra Halifaxa Delegat Apo 
stolski w Wielkiej Brytanii, 
arcybiskup Godfrey· i przed­
stawił szczegóły proponowa­
nej konferencji. Rząd brytyj 
ski gotów był w każdej chWi 
li dogadać się z Hitlerem i 
powitał inicjatywę Watyka­
nu z zachwytem. Wprawdzie 
dopiero co udzielil był Pol­
sce ,.gwarancji" granic i nie­
tykalności terytorialnej, ale 
chętnie by zaprzedał swego 
nowego sojusmika za cenę 
porozumienia z Hitlerem. 
Propozycja Watykanu była 
mu więc ba.rdzo na rękę. 
Miała jednakże jedną zasad­
niczą wadę: oto nazbyt przy­
pominał.a Monachium. A me­
tody monachijskie były tak 
doszczętnie skompromitowa­
ne w oczach opinii, że rząd 
brytyjski nie mógł sobie -
mimo najszczerszej chęci -
pozwolić na otwarte ich za­
demonstrowanie po raz wtó­
ry. 

Halifax polecił więc Osbor 
ne'owi, by powiadomił Wa­
tykan, że choć rządowi bry­
tyjsk.iemu bardzo jego pro­
pozycje odpowiadają, to prze 
cież „zasadniczą cechą ujem 
ną projektu jest możliwość 
reakcji krytycznej ze strony 
tych, którzy mogliby się do­
patrzyć w nim czegoś w ro­
d:iaju Monachium" ****). 

Krótko mówiąc - zgadza­
my się, ale trzeba znaleźć 
inną formę podporządkowa­
nia Polski Hitlerowi. Londyn 
proponuje więc Watykano· 
wi, by papież wziął na się 
rolę arbitra w sporze o 
Gdańsk. Watykan gotów był 
się zgodlJić, ale uzależnił o­
stateczną decyzję od stano­
wtska Hitlera. Hitler jednak 
nie życz.yl sobie pośrednic­
twa. Daje więc do zrozumie­
nia papieżowi, że jego ,,.;ik­
c~a t>Okoiowa" tylko wtedy 
odniesie skutek, gdy poprzez 
nacisk na Polskę spowoduje 
jej kapitulację. 

I oto dalszy ciąg „akcji Po 
kojowej" papieża, o kt6reJ 
mówi Loret, rozwija się w 
Warszawie w kilka miesięcy 
później. W sierpniu, tuż 
przed wybuchem wojny, Wa 
tykan zaczyna wywierać bez 
pośredni nacisk na rząd pol­
ski. Dokładną relację na ten 
temat znajdujemy w pamięt 
nika<:h dwóch czołowych oso 
bistości ówczesnego polskie• 
go MSZ, ministra Becka i 
wiceministra Szembeka. 

Beck pisze więc, jak w po 
łowie sierpnia zwrócił się 
doń nuncjusz papieski w 
Warszawie, Cortesi: 

„Za naleganiem Monsigno· 
ra Orsenigo, nuncjusza w 
Berlinie, papież za. pośred­
nictwem Monsignora Cortesł 
przesłał mi poufne posłan­
nictwo, w którym sugerował, 
by Polska zapewniła przY· 
chylne traktowanie mniejszo 
ści niemieckiej w Polsce i 
uczYnił w tej sprawie ko.n· 
kretne propozycje". 

„W ostatnich dniach sierp­
nia - pisze dalej Beck -
papież zwrócił się do nas 
raz jeszcze, wyjaśniając nam, 
że odstąpienie Pomorza l 
Gdańska może ocalić pokój". 

Nieco obszerniej przedsta­
wia przebieg tej drugiej wi­
zyty wiceminister Szembek. 
Pod datą 31 sierpnia notuje 
on w swym „Dzienniku": 

„Rozmowa z Monsignorem 
Cortesi, nuncjuszem paple· 
skim w Warszawie. Ojciec 
św„ oceniając sytuację jako 
k1·ańcowo poważną, zagraża­
jącą w każdej et.will wybu· 
chem wojny, polecił nuncju­
szowi oświadczyć, ie Stolica. 
Apostolska otrzymała. infor­
macje ze źródeł jak najbar· 
dziej poważnych, że wojny 
moina by uniknąć, jeśli 1101-
ska wyrazi pragnienie nawlą 
zania bezpoś1·edniego kontak 
tu z Niemcami i nie będzie 
oponowała. pl"Zer.iwko powro 
towi Gdańska do Rzeszy. Pa 
pież sądzi, że ewentualne 

roZJDO'IVY 111ogłyby się odby6 
na temat: 

1. powrotu Gdańska do 
Rzeszy, z saatrseźenlem u­
łatwień han41owYch dla Pol• 
sk! na. terenie Wolnego Mia­
sta; 

2. zagadnienia „koryta-
rza0

; 

3. spraw swląza.nych z Io· 
sem mniejszości niemieckiej 
w Polsce". 

J AK WIDAC, „formuła po­
kojowa" papieża była 

idealnie prosta: skapituluj­
cie, to nie będzie wojny. A 
propozycje nuncjusza Corte­
si, dziwnym . zbiegiem oko­
liczności, brzmiały niemal 
identycznie z treścią ultima­
tum, które tegoż dnia HiUer 
wystosował do Polski. 

Wydarzenia· rozwijały aię 
zgodnie z zaplanowaną ak· 
cją. „Interwencja pokojowa" 
papieża stanowiła dla Fran­
cji i Anglii dogodny pretekst 
dla opóźnienia ich wystąpień 
przeciwko Hitlerowi po najeż 
dzie hord hitlerowskich na 
Polskę mimo wyraźnych zo­
bowiązań tyeh państw. Inte­
resujące na ten temat infor­
macje znajdujemy w książce 
ówcz~ego ambasadora tran 
cuskiego w Watykanie, .F. 
Charles-Roux pt. „Huit ans 
au Vatican" (Osiem lat w 
Watykanie) •••••). Pisze on: 

„Dnia. 30 sierpnia. (1939 ro• 
ku) w godzina.eh popołudnio• 
wych kardynał Magllone we 
zwał mnie do siebie l wrę· 
czyi orędzie papieskie, w kt6 
rym, Pius XII „zaklinał n• 
Boga." n:ądy Berlina. i War· 
BZawy, by nie czyniły nic, co 
mogłoby zaognić sytuację, 
lecz by :vrowa.d:rJłł' na.dal per 
traktacje„." 
„Tę sam!l not~ - w odatę• 

pach kilku chwil - wręczył 
Ka.rdynał Sekretarz Stanu 
moim kolegom s Niemfee, 
PoJsłd, Włoch t Francji„. 
Apel papfesld przyjęły zo­
stał 11 azacunklem I sympa· 
U~ w Paryżu; Londynie 1 
Rzymie. Lecz z winy Bltle• 
ra, Jrt6ry pnyjpJeayl •W6} 
a.ta.& na. "Po\lł'tr.llt, ~om Yn.n 
cJi i WlelkleJ Brytanii za­
brakło cza.su, by praktycznie 
wyzy11k~ Inicjatywę Papie­
in. Nie mo11ę jednak powie· 
dzleć, by w otóle nle wzięły 
pod uwagę lnicJa.tywy papie· 
ża, gdyż jeszcze przes tny 
dni po inwazji na terytorium 
Polski wstrzymywały się od 
zerwania. z Niemcami I kon­
tynuowały rmimowy z Ber­
linem i Warszaw-". 

Nic więc dziwnego, że -
jak stwierdza Charles-Roux 
- inicjatywa papieska spot­
kał.a się z przychylną oceną 
w Berlinie i „odpowiedź Rie 
SzY, która bardzo szybko na­
deszła do Watykanu, wyra­
żała niezwYkłą, skwapliwość 
w uw:i:ględnienlu pro.iby Oj­
ca św„„" · 

Tak w ogólnym zarysie 
wyglądały „wysiłki pokojo­
we" ·watykanu w pri.elomo­
wych miesiącach roku 1939. 
Torowały drogę Hitlerowi do 
najazdu na nasz. kraj i opóź­
niły wystąpienie Francji i 
Anglii po najeźdz~e hitlerow 
skim na Polskę. 

Jest przeto rzeczą zrozu­
miałą, że ~jąc takie zamia· 
cy polityczne, watykański Se 
kretariat Stanu - jak stwler 
dza Loret - „za.kazywał pi­
sać o prześla<lowanlach Ko· 
ścioła katolleklego w Niem­
czech" dając raz jeszcze do­
wód, że nie los kościoła, :re­
ligii i wiary leży mu na ser· 
cu i decyduje o postępowa­
niu Watykanu, leaz motywy 
czysto polityczne. I „że da.l 
wskazówkę, żeby nie ogła· 
szać artykułt'.w w drażliwych 
sprawach t>()lsko - niemiec­
kich", dając raz jeszcre do­
wód, że stosunek do Polski 
i Polaków układa się w Wa­
tykanie według aktualnych 
potrzeb polityki niemieckiej. 
Toteż dals:i:e wywody prof. 

Loreta nacechowane są głę­
bokim pesymizm.em: 

„Ufamy - pisze - że ml· 
mo wseystko i nadal nasza 
praca, odpowiednio dostoso· 

"***") 1'. Charles-Roux Am­
bassadeur de France, Membre 
de !'Institut „Huit ans au va­
tlcan" (1932-1940), Paryt 19!17, 

, Flammarion. 1tc. 233-331, 

wana, będitłe mogła. rozwijał 
się, oczywiście do„. czuu". 

A czas ten był już bardzo 
- jak wiemy - niedaleki. 

Z kolei Loret ocenia po­
stawę narodu włoskiego wo­
bec polityki rządów „osi": 
„Spole::ieństwo włoskie 

jest przeciwne woJnłe nie 
tylko jako takiej. ale nie 
widzi, co na niel zYSkalyby 
Włochy. W szczególnołcl zał 
zaniepokojone jest najazdem 
Niemców na Wiochy. Roz­
mawiając z Włochami wszyri 
kich warstw mt. się wraże· 
nie, ie do wojny nie dojdzie, . 
co jednak nie zn11c'l.y, by 
tutejsze czynniki kierujące 
nie da.ły się do niej wcll\&· 
nąć, gdyby tylko okolfazno­
ścl w położeniu mlędzynaro· 
dowym da!y jakie ta.?! szan 
se państwom „osi". Zreut~ 
mogą być wbrew swej -wolt 
nawet wciągnięte przez Niem 
ców". 

Watykan zaś czynił wszyst 
ko, by „okoliczności w poło• 
ieniu mJędzynaroclowym da• 
ly sza.nse państwom „osi". 
Toteż działalność Loreta 

natrafia na coraz większe 
przeszkody. Próbuje on wpły 
nąć na środowisko „instytu­
tów kościelnych, gdzie wy­
chowuje się młodzież 1 kler 
wszystkich narodowości" • 
Stwierdza jednak, że: 

„Z drugie! strony w tych 
sferach poja.wiła się też 
kontrpropaganda, dążąca Pol 
skę zastraszyć nieuniknioną 
katastrofą i klęską. Nie zdo· 
laliśmy dotąd zidentyfiko­
wać, z jakich ona. płynie źrcS 
del, ale niejedno można się 
domyśleć". 

D OMYSLEC SIĘ Istotnie 
nie było trudno. Gdzie 

się tylko obrócić, spotykało 
się w Watykanie (! spotyka 
po dziś dzie11.) roje Niemców. 
„Il Papa tedesco" (papież nie 
miecki) - jak go między 
sobą dobrotliwie nazywali -
otoczył się całą plejadą pra­
łatów i biskupów pochodze­
nia niemieckiego. OdgrywaU 
tu de<:ydującll rola l)Oli.tvc. 
ną 1 mieli zawsze pier~v.szy 
głos wśród papieskich dorad 
ców. Na czoło ich wybija! 
się słynny prałat Kaas, któ­
ry po dojściu do władzy Hit­
lera spowodował rozwiązan i e 
potęŻJłego stronnictwa kato• 
lickiego w Niemczech - Cen 
trum. Jeszcze bliższy papie­
żowi był niemiecki Jezuita 
O. Leiber. „Osoba z najścl· 
ślejszego kręgu zaufanych -
P.lsał o nim biograf Pius.a XI!, 
Konstantin Prim: von Ba­
yern - człowiek, 'którego ta• 
dy zasięga Pa.pież we wuysł 
kich ważnych sprawach, za­
nim poweźmie decyzję. Slusz 
nie uważany za osobh,ośó 
wysoce wpływową". Nie by­
le jaką rolę odgrywał też bi­
skup Alois Hudal, jawnie afi 
.szujący się swymi hitlel'oW­
skimi poglądami (będzAemy 
jeszcze mieli sposobność bli· 
żej zapoznać z nim czytelni­
ków). On to działał na tere­
nie „instytutów kolodelnych" 
jako rektor Collegium Ger­
manicum, na co skarżył się 
tak beznadziejnie Lot'et. 

Sprawa polska stała więc 
w Watykanie bardzo źle. Jak 
zwykle zresztą. Watykan po­
pierał bowiem Hitlera. 

Dotkliwie odczuł na sobie 
. skutki tej postawy Watyka­

nu Kościół katolicki w Pol­
sce w latach drugiej wojny 
światowej. Stolica Apostol-

1 
ska nie tylko nie podniosła 
głosu w obronie prześla­
dowanych i n1ordowanych 
przez hitlerowców ksieiy­
Polaków, lecz bez zastrzeżeń 
popierała dążenia okupanta 
do całkowitej germanizacji 
i hitleryzacji Kościoła na zie 
miach polskich „wcielonych 
do Rzeszy". Pisaliśrr~ o tym 
obszernie w artykule pt. 
„Raczkiewicz, Pap€e, Waty­
kan". 

A po wojnie? 
Watykan czynnie poplera 

żądan~ rewizjonistów i od­
wetowców niemieckich i 
zwalcza- granicę polską na 
Odrze i Nysie. Tak jak w 
roku 1939 popierał żądania 
hitlerowców w sprawie Gdafl 
ska i „korytarza". Tak, jak 

~Dalszy ciąg na str. ~ 



Prasa · USA i Europy zachodniej 
o konferencji czterech mocarstw 

z ŻYCIA KORl'USU KADETOW 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje przegląd głosów 
prasy światowej w związku z ostatnią notą radziecką w 
1P'7'awie konferencji czterech. mocarstw. 

St. Zjednoczone 
Agencje inform.acyjn.e opu­

blikowały liczn.e doniesienia z 
Moskwy, Londynu i Waszyng­
tonu w związku z nową notą 
radziecką, wyrażającą goto­
wcsć udziału w konferen~ji 
czterech mo~rstw.' · 

szona została w takim mom„ncle, 
że wywrz:a to nieuchronnie wpływ 
na politykę europejską. 

Korespondent dyplomatyczny 
agencji United Press w Wauyną­
tonie Gonzales podkreśla, że 
„chłodna reakcla amerykańska" 
na notę radziecką różni się moc­
no od stanowiska Anqlii. 

Franc.i a Del<laracJa przekazana przed­
stawicielom prasy przez rzeczni· 
ka Departamen~u Stanu USA - Dcmiesieni.a prasy francu-
Suydama stwierdza m. In„ te k' · ś · d 
„nota r.11dzlecka powtarza stano- 5 le'J w1a czą, że nota radzie­
wisko, wyłuszczone w notach po- eka wystosowana do tJ;"zech 
prHdnlc:h„." I dlateąo nota t.111 mccarstw zachodnich WYWar-
„w>"Nolu)e rozczarowanie". I.a · „_. . ·. . 

l(orespondent aqencjl Assocla- iVJe.,..1e wrażenie w oflCJal-
ted Press donosi i Londynu, :te nych kolach Francji i wśród 
wiadomość o tym, te Zwlązsk Ra· szerokiego 6połeczeństwa 
clzle~.kl qot6w Jest wzl11<! udział w Jak podaje aąencfa France 
\conłerencJI wielkie} c:rwórki, oąło Pres$e, premier Lanlel nawiązu-

Nowe propozycje 
strony ludowej 

w sprawie 
konferencji 
pÓlitycznej 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi z. Pan­
mundżonu, że delegacja ko­
re.ańsko-chińska ogłosiła na­
stępujący komunikat: 

w· dniu 30 listopada odbył<> 
aię posirozenie plenarne dele­
gacji obu stron prnwadzących 
rozmowy wstępne w sprawie 
konferencji politycz.nej. 

Delegat Koreańskiej Repu­
bliki Lu<lowo-Pemokra tycz.ne'.l 
Xi Suk Bok wysunął nowe 

Delegiat Stanów Zjedn<>czo­
nych Dean upierał s\ę przy 
swym nierozsądnym stanowi­
sku, że Związek Radziecki nie 
mQże rzekomo być uważany 
z.a kraj neutral.ny i br.ać w 
tym charakterze udz.iału w 
konferencji politycznej. 

Przedstawi.ciele strony koreań­
sko-chińskiej odparli z całą sta­
nowczością pozbaw.fone wszelklc·h 
podstaw I oszczercze „arqumen­
ty" del„qata amerykańskieqo. 
Wówczas Dean wystąpił x wnio­
skiem, aby odroczono obrady do 
dnia 2 ąrudnia, qdyt praqnie po­
rozumieć się '2'.e swym rządem I 
rządami 16 krajów, które repre· 
zentu}• deleąacja amerykańska 
- na co strona koreańsl<o-chiń­
ska wyraziła zqodę. 

pr<>J>?zyc)e w ~~awie skł.aa:ii, Redzie więre1· pięlmvrh 
terminu i mH!JSca zwo.lams ' • 
konferencji politycznej. puszysty• h skńrf'k 

Propozycje te pruwldu)l\ m. 
In„ te w konferenc)I politycznej L" • k" li 
wezm11 udział na równych pra- 1s1m ro iem 
wach przedstaw/ciel• obu stron li . 
watcz~c"i oh, które podpisały ro-
z•lm w Korei, a wite Koreańlka 0.2ZyWaJ'-"' mys'll.WI• 
Republika ludowo-Demol«at)ilc:t· u .., 
na I Chińska Republika Ludowa 
s Jedne) strony oraz Stany Zjed- obecny sezon 
noezone I 1ł knjów, któryeh siły 

Jąe w swym p-rzemówleniu w 
Zqromad;:eniu Na1·odowym do o­
statniej r.oty radzieckiej otiwiad· 
czyi, te Francja qotowa jest pro­
wadzić rokowania, 

Dziennik „Monde" wyraża zdzi­
wienie w związku z faktem, że w 
Waszynqtonie i Bonn nota radzie· 
eka zo~tała powitana z „zaniepo­
kojeniem" i „niezadowoleniem". 
Oziennłk ,,France-Soir" zaznacza, 
te „zdaniem nie~tórych kompe· 
tentnych komentatorów pary· 
skich, propozycje Moskwy wyąlą­
dają na konstruktywne i wiele 
obiecujące", 

Anglia 
Przedstawiciel angielskiego 

Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych nawiąz.ująe na konferen­
cji pras.owej do wyrażonej 
przez rząd riadziecki zgody. na 
wzięcie udziału w konferencji 
cz.terech mocaratw, stwierdził, 
że „jeśli konlerencja ?Mni­
strów • spraw za·granicznych 
dojdzie d<> &kubku, to my, 
rzecz ja.sn.a, uczynimy wszyst­
ko, co w naszej m~cy, by d-o­
prowadzić do okreslcnego ruk­
cesu w ramach poważnych i 
trudnych za.g.adnień, które trze 
ba będzie przedysirntow.ać". 

Dzlennilt „Times" podkreśla w 
komentarzu, te „do powodzenia 
konferencji nieodzowne jest. by 
obie strony gotowe były pójść na 
kompromis. Na to p-:>trze!:>a pew­
neqo przekonania o wzajemnej 
dot?rej woli". Zdaniem dziennika 
„Daily Teleąraph and Mornlng 
Post", „chociaż mo:l<o nas martwić 
perspektywa zaciekłych sporów.„ 
należy powitać s,ami\ możliwość 
dyskusji". 

„News Chronlclo" wyrata roz­
czarowani• w związku z tym, ie 
Departament Stanu traktuje not~ 
radziec;ką po prostu jako „próbę 
storpedowania planów" utworze­
nia europejskie) wspólnoty obron­
ne}. Dziennik pisze, że z takim 
punktem widzenia nie poqodzi 
si9 ani Anqlia, ani Francja. 

vVłochy 
Wszystkie dzienniki opubli­

kowały na czołowym miejscu 
wiadomość o tym, że rząd ra­
dziecki wyraził zgodę na u­
dział w konferencji przedsta­
wicieli czterech mocarstw. 

zbrojne w.alczyły pod dowódz­
twem wojakowym ONZ z druqie) 
atrony. 

Wsxystkle uchwały konferencji 
politycznej btdl\ podejmowane za 
Jednomyśln11 ząod11 obu stron I 
btd11 wł11żące dla wszy.stklch syq­
n1tarluszy uchwal konferencji. 

Dziennik „Unita" plszt, te 
wskutek akcll rządu radzleckleqo 
„rozpad•lll sit mantwry I kłam­
stwa lnicJatorów zimnej wojny". 
Dziennik podkreśla, u decyzJa 

29 listopada rozpoczął si~ w ta n\oweezy wsz:ystki• próby po­
całym kraju sezon polowań na dejmowane przez propaqand' 
najpopularniejszą u nas zwler y- I amnykańsk11, w kierunku i:irze-

z rzuc:enła na ZSRR odpowledz1alno 

· W celu pomyi\neqo przebiegu 
obrad konferencja polityczna za­
prosi przedst.11wlcieli pitciu 
państw neutralnych, a' mianowicie 
Związku Radzleckleąo, tndli, ln­
donezjl, Pakl&lanu I Surmy. 

nę - zające. Od 1 zd listopada łcl za niepowodzenia wysiłków 
trwa już sezon na llsy. zmler:i:ających do zlaqodzenl.11 n•­
Według dotychczasowych ob- pięcia mlędzynarodoweąo. 

serwacjl. Ilościowy stan zajęcy Dziennik „Paese" stwlerdz11; 
nieco się pogorszył. Wpłynęia na „Związek Radziecki, który. zde-

cydowanie kontynuuje politykę 
to clęzka, śnlezna zima, wiosen· zmiena)11c1t do poko)oweqo zjed­
na mrozy I panująca w ciągu Ja- noczenla Niemiec I do złaqodze­
ta susza. nie napio:cia mi,dzynarodowego, 

nie chce pomijać nafmnleJsreJ mo 
żliwości dyskusji I porozumienia. 
Deklaracja radziecka ponownie 
odstania perspektywę optymizmu 
na horyzonr.le międzynarodowym, 
który, jak się wydawało, był już 
ostatecznie zasnuty chmurami 
zwiastującymi burzę". 

Dzienniki reakcyjne zdradzają 
zamieszanie. Dziennik „fł!essag­
ąero" opublikował koresponden­
ci• z Wasz:ynątonu, w której 
stwierdza m. in., te wladom'Jść o 
zqodzie ZSRR na udział w konfe­
rencji czterech mocarstw ,.ok<!za 
la si!! całkowicie nieoczekiwaną tt::i zdjęciu: w czasie wolnym od n:tuki kadeci chętriie korzy-
dla Stanów Zjednoczonych I mo:l:e 

1 

stają ze świetlicy. Na pierwszym planie przodownicy nauki: 
zmienił plany oraz proc;ram kon· Aleksander Feldfebel i Jerzy Sykulski qrają w szachy. 
ferencJi na Bermudach". ----------------------------

Priez wertepy handlu wiejskiego 
(Od specjalnego wysłannika Expressu Ilustrowanego) 

P rzez piaski wiej sklej 
drogi, Euto zaEiłane żół­

tymi liśćmi jesieni, dobrną­
łem wreszcie do budynku, 
nad którym zielony szyld za­
powiadał, że tutaj mieści 
111ię „Eł!rce" zaopatrzenia 
mieszkańców gminy Budzi­
szewice. To jest Gminna 
Spóklzielnia „Samopomocy 
Chłopskiej". 

Na wielkim placu, w ciż· 
bie chłopów i furmanek od­
nalazłem kierownika zaopa­
trzenia - ob. Kowalczyka. 
Przedstawiłem mu się - nie 
poprosił nawet o legi,tym.r 
c}ę, ale natychmiast otwo­
rzył przede mną serce, wy­
ładowując cały bal.ast trud­
ności. Przewijało eię w tym 
ciągle jedne 6łowo: , szwan­
kuje zaopatrzenie". 

Oczywiście nie to z.aa.pa-
trzenie w Budziszewi­

cach, .ale z wyż.szego szcze­
bla, z PZGS w Rawie Mazo­
wieckiej. Z tej to winy, we­
dług ob. Kowalczyka goc;;po­
da spółdzielcza jest nieregu­
lairnie zaopatrywana w pi­
wo, pa pi ero~ . wina i słody­
cze. W ski.pa<:h wiejskich 
brak jest tłuszczów, mąki, 
kasz., cukru kryształowego, 
śledzi i in. 

Zaopatrzeniowiec Kowal· 
czyk odsapnął i 'pojrzał na 
mnie kątem oka. Jakie też 
wrażenie wywołały jego ty­
rady? 

- No tak, braki dui:e. Ale 
Powiedz.cie mi dlaczego na 
WMzym placu towarowym 
panuje taki bałaganik? 

Papa leży ną wolnym pa­
wietrzµ nie przykryta. W 
magazynach z odpadkami u· 

żytko·wyml, które wieś wy­
mienia za naczynia emalio­
wane. hula wiatr i deszcz 
wciskający się tutaj przez 
szpary w ścianach. Niszcze­
ją przy tym, leżące tu ja· 
kieś chemikalia, sole, ka­
wałki skóry podeszwowej. 
N a jlacu 'A'.ielkie„ hałdy 

w!t'gla, „mesort. , „gro­
szek", „kostka" itd. 

- A ta hałda, co to za 
węgiel? 

- To stary, zlas<>wał się 
już. 

- I co z nim robicie? 

stępnym odcinku tego repor. 
taż u. 

Wojciech Jal. 

120.000 
robotników 

• CZCI CZl"Dem • 
li Zjazd„ 

1:2 Dokończenie ze str. 1 

szego zwiększenia produkcji, 
poprawieni.a jakości i wzmo­
żenia oszczędności surowców. 

:- Chcieliśmy go odstąp'ć 
tutejszej przetwórni, do pa­
lenia pod kotlem, lecz im 
rue odpowiada. * • • 

W. 
1 

b' . ? Obok tego coraz szerszym 
- •ęc co z n m zro JC1e. strumieniem napływają odpo-
- Próbujemy sprze-d<lwnć wiedzi na apel Saja, Sygdziak, 

chłopom, ale nie bardzo chcii' :rvrorawskiego i Góreckiego. 
go brać! Szczególnie żywo odpowie­
"ł ożna by założyć grubą d~ieli n:i. apel pończos~nicy 
L' teczkę ze skarg chło- łódzcy. Do współ~wod:i1ct"Y.a 

pów na zlasowany węgiel. pod ha;łe:n: „O wyzszą Jako~~: 
GS chcąc się pozbyć rema- trwalosć. 1 es~etykę pro~ukcJl 
nentów blokuJ'ąc eh . · . _ przystąpiło kilkuset ponczos~-

. ' - Y Je] ple nlków i mistrzów pończoszni-
niądze, ~pycha chłopom czych Zakładów Przemysłu 
bez~arl?ścio":'Y, zlasovv:any Poii,czoszn lczego im. M. Bucz-
węg1el_ 1 pobiera za n~ego ka, im. Fr. Zubrzyckiego, im. 
c~nę, Jak. za towar nadaJący Jiirczaka w Łodz~ i ZPP w 
się do uzytku. AleksandrowiP. k. Łodzi. 

Reklamacje? - A kto by M. in. pracownicy ZPP im. 
tam się liczył z chłopskimi M. Buczka J~kiP\\-ic7., 
reklamacjami.„ o powiatu Klimczak i Beryt podjęli ze­
daleko, a do Lodzj jeszczP. spałowe zobowiązania wypro­
dalej. Papierki po drodze gf. dukowania na obsługiwanych 
ną przecież„. przez siebie maszynach dwóch 

nowych rodwjów wzorzystych 
po bliższej am\lizie pracy skarpet męskich. 

GS-u w Budziszewicach 
wychodzi szydło z worka. Mistrzowie Karbacz, Kal:-

Przedstawiciele państw neutral­
nych b•dll brali bez żadneqo 0-
c;iranlczenl.1 udział w dyskusjach 
rtad WSZ'Y•tklml sprawami znaj­
cluJ11cymi 11, na porządku dzien­
nym, lecz nie b•d11 uczestniczyli 
w ąlosowaniu nad uchwałami !<on 

Natomillst poprawił sio znacz­
nie stan lls6w. Zdaniem mvślf· 

wych Jest to „lisi rol<". Drapleż· 
nlk ten występuje obecnie znacz­
nfe liczniej I częściej w porów­
naniu do poprzedniego sezonu. 
Decydujące znaczenie dla wzro­
stu stanu lisów ma to. że przeml 
nę!y panujące wśród nich w o­
statnich latach różne epidemie. 

Hitler -Watykan i Polska 

„Wozacy", to jest chłopi, nowski i Glębowski z ZPP 
którzy swoimi końmi zwożą im. Zubrzyckiego wal.:ząc 
węgiel z wagonów kolejo- o podniesienie estetyki pra­
wych do magazynów GS-u, dukcji i asortymentu produ­
już od kilku tygodni nie 0 _ kowanych pończoch postano­
trzymują za to zapłaty. Na wili opracować i wprowa­
próżno monitują prezesa GS dzić do produkcji szereg no­
- Mikinkę, kasjera in~ wy~h: b: es~e'.yczny.ch i wy­
nych. Milczenie _ które dla sok1eJ Jakosc1 ponczach ze 
„wozaków" n.ie jest złotem _ steelonu. 

ferencjl politycznej. 

Śliwa 
po raz czwarty 

mislriem Polski 
W zwLązlm z tym obserwuje 

się w bieżącym sezonie znaczne 
podniesienie wartośc4 lisiego fu­
tra. Totet skórki lisów w tym se­
zonie stanowią cenne trofeum, są 
znacznie - piękniejsze, lśniące I 
bardziej puszyste. 

W ponled:z.la\ek, 30 listopada, ro­
z:e!;rano <Y.ta1n1ą rundę (17) sza­
chowych . mistrzostw Polski. W 
rundiie tej uzyskano wy'njki: Sli-

;:dafi~~~fea:o,M~7!'J~!c~~~te~ę;a~~ Wyrok W proces1·e karczyk Ziembińskiego, Kwapisz 
Witkowskiego, Dworzyński Szy-
mańskiego, Doda Grąbczews'kiego, b d • , 
Ł.uczynowicz, Kwileckiego, a par- aJl y SZplegow 
t'' a Brzóska - Grynfeld rz.akończyla 
aię wynikiem remisowym. ( h ., •• 

Os~ateczna tabela mistrzostw: W zec 0$ 0W8Cll 
1. Sl!wa 13 pkt„ 2. szapiel 11 pkt., I 
S-5. Ziembiński, Bnóska, Makar- PRAGA (PAP). - Przed Nal-
czyk po 10 pkt„ 6-9. Gry_nfeld . 
Dworzyński, Witkowski, Plater po wy:uzym Trybunałem Wojskc-
9 pkt„ 10- Ciejka 8,5 pkt., 11-13. wym w Pradze zakończył si~ 

Kwapisz, Grąbczewski, S~ymań,skl 30 listopada proces 10-osobowej 
po 8 pkt., U-15,· Gadalmski, Do-
da po 7,5 pkf„ 18. Łttczynowicz bandy upleqów I zdrajców, na 
'1 pkt„ 17. Mlęsowicz 5 pkt., 18. czele której stał Josef Zenahlik 1 

Kwilecki 3,5 pkt. która wspćł t 1 
Z kandydatów na ml$trzów, kt6· pracowa a z wyw a· 

ny brali udział w turnieju tytuł dem francuskim I amerykańskim. 
mistrza· szachowego zdobyli: Ziem Josef Zenahlik za pieniądze po. 
bińskt I Brzóska. S1iwa 7dobył o-
betnie tytuł mistrza Polski po chodzące z funduszów prze,zna-
raz czwarty. czonych przez rząd amerykapski 

-- na dywersyjną działalność w 

M ossadik ogłosił 
głodóff'kę 

ZSRR I krajach demokracji ludo· 
weJ zorganizował siet szpieqow· 
ską w celu zdobywania tajnych 
wiadomości wojskowych, politycz· 
nych I qospoc!arczych. 

LONDYN (PAP). Jak dona- Przewód sądowy wykazał w ca· 
!!i korespondent agencji Reu- łej rozciąqłości winę oskarżo· 
tera z Londynu, dr Moss~dik. nych. Trybunał woJskowy skazał 
którego proces toczy się obec- Josefa i lrieąo Zenahlików na do· 
nie przed trybunałem wojsko-1 żywotnie. więzienie, a pozostalycli 
wy, rozpaczał 28. ll. glo- oskarżonych na kary dluqoletnie 
46wk~ i qo więzienia. 

(Dokończenie ze str. 2) 

o dwadzieścia lat wcześniej 
popierał stanowisko imperia 
listów niemieckich w spra­
wie Gdańska, Sląska, War­
mH d Mazurów,. Naczelną bo 
wiem wytyczną polityki Wa 
tykanu był i jest interes 
światowego imperializmu, 
a zwłaszcza niemieckiego 
„Drang nach Osten". Nieza­
leżnie od tego, czy u steru 
władzy w Niemczech znaj­
dował się Wilhelm, Hitler, 
czy ich spadkobierca Ade­
nauer. 

Prohitlerowska polityka 
Watykanu, mimo wszystkie 
jej machiavellskie manewry 
i chwyty, okazała się zwy­
kłym awanturnietwem. Wraz 
z klęską hitleryzmu i zawa­
leniem się katowni ludów -
Trzeciej Rzeszy - runęły ów 
czesne antyra<lzieckie i anty­
polskie plany intrygantów 
watykańskich. Ale kola po­
lityczne Watykanu niczego 
się nie nauczyły i niczego 
nie zrozumiały z bolesnej 
lekcji, jaką im dała. historia. 
Znowu więc stawiają na 
„Wehrmacht". który zagraża 
całej Europie, znowu snują 
obłędhe plany . „krzyżowej 

wyprawy" przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, prze­
ciwko Polsce i krajom de­
mokracji ludowej . Tym ra­
zem pod komendą amerykań 
skich miliarderów i amery­
k::ińskich generałów. Fakt, 
że większość z nich stanowią 
wyznawcy „heretyckich" ko­
kiołów - baptyści, metody-

łc~ anabaptyści, badacze „Pi 
sma Swiętego" Ltp, - w ni­
czym, jak widać, nie osbl>ia 
gorących dla nkh uczuć rze­
komych skrupulatów religij­
nych, a w rzeczywistooci ob­
łudnych świętoszków z ku­
rii rzymskiej. 
NARÓD polski uwafaie, 

ale spokojnie obserwuje 
uporczywą kontynuację pro­
hitlerowskiej polityki Waty­
kanu. Spokój nasz płynie z 
głębokiej świadomości, że 
jest1tśmy ogniwem potężnego 
obozu pokoju, którego siły 
wielokrotnie przewyższają 
siły imperialistycznego obozu 
podżegaczy wojennych. 

W roku 1939 machinacje 
watykańskie przyniosły po­
ważną szkodę Polsce, gdyż 
sanacyjni, endeccy i wszyscy 
inni politycy klerykalni, lę­
kający się ludu polskiego 
bardziej niż niemieckiego na 
jeźdźcy, chętnie skłaniali 
ucho ku podszeptom nuncju­
szów i Sekretariatu Stanu. 

Dziś rządzi w Polsce lud 
pracujący, który potrafi na­
leżycie ocenić antypols'.tą 
treść polityki watykańskiej. 
Może jednak purpuraci z 

watykańskiego Sek re tar ia tu 
Shnu zastanowią się nad 
zmienioną sytuacją i prze­
staną kusić historię, która 
przecie tak niedawno dała 
im wymowną i bolesną na­
uczkę. Po cóż powtarzać nie­
fortunne i niesławne zabiegi 
z tamtych, przedwrześnio­
wych lat. 

CIVIS 

to jedyna odpowiedź na kh :-------·-----...., 
zażalenia. Milczenie panuje Gd z.1· e ,_ 
·również wokół takich !7praw

1 
jak to, że zaopatrz.en;ov:iec 
Kowalczyk przy rozdziale ce- W świetlicy ŁZOG 
gły przeznaczonej dla pracu- przy ul. Limanowskiego 156 

jących chłopów „zaopatrzył" 

w nią najpierw swoje go­
spodarstwo. Ze magazynie­
rowi zbożowemu Stanisławo­
wi Barań~kiemu szczury 
„zja<llY" 4000 kg otrąb pszen 
nych przeznaczonych dla ho­
dowców trzody chlewnej. I 
milczenie pokrywa fakt złe­
go zaopatrzenia sklP.pów 
gromadzkich, gospody ludo­
wej, w której - ooza wódką 
mało co można dostać. N atom; ad 'vszvscv wokoło 

wiedzą i mówią o tym 
głośno, że prezes Mikinka , 
zaopatrzeniowiec Kowalczvk 
i magazynier zbożowy Ba­
rański są częstymi gośćmi 
w gospodzie, nawet w go­
dzinach 1prac:v. BvmijrnniPj 
nie po to, żeby coś zjeść, bo 
jak już powiedzieliśmv, nie­
wiele jest tu do zjedzenia 
Ale raczej, by wyp'ć i to so­
lidnie. 

„Jaki pan - taki kram" 
mówi stare polskie przysło­
wie. Określa ono m1il~p; e; 

działalność zarządu es w 
Burlzis:i:ewicach. 

O innych wertepach han­
dlu miejscowego w pow 

ł(iedył 
W sobotę 5 grudnia 

o godz. 18.30 

Co? 
Spotkanie redakcji 

,,Łódzkiegn Expressu 
llustrowane20" 

z mieszkaf1cami 
Z b

• , 
a 1enca 

W spotkaniu wezmą takie 
udział przedstawicieie 

Dzielnicowych Rad 

W r:z~śri artystycznej 
bogaly program 
piusenk 11 humor 

i s;i lyra 
Termin spotkania przesu· 
nęliśmy z 2 na 5 grudnia 
na skutek życzeni<l, wyrażo­
nego w dziesiątkach listów 

Czytelników. 

rawskim napiszemy w~;n;a~-~~~~~~~~~~~~~~ 
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Kobiety w nasze; Apel „Łodzianki" podchwycony! 

:~:~~:rtykuły" Poprawia1·ą SiP dania i usłu0i 
Czy tylko ~ . 6 

·· do 3-ch lat? nie tylko w · resłauraciach i barach, 
Pracuję w ZPB im. Dzier­

ł:yńsk:ego, jestem matką 7-let­
n iej cór eczki. Bardzo kocham 
swoje dziecko, staram. się tak 
pracować, aby miało ono 
wszystko, oo mu· jest potrzeb­
ne. 

ale w kawiarniach i cukierniach łódzkich 

Od dłuższego czasu szukam 
po sklepach rajtuzków baweł­
nianych. Każda matka w Lodzi 
m.a na pewno te same kłopoty, 
bo rajtuz.ków dla dzieci od lat 
czterech nigdzie nie ma. W 
sldepach i magazynach leżą ich 
całe stosy, lecz tylko małych 
wymiarów dla dzri.eQi do lat 
trzech. 

IdzLe zima i mrozy, w poń­
czoszkach nasze dzieci przezię­
biają się, a my matki jesteśmy 
bezradne. Biurokraci fabryk 

_ dziewiarskich, którzy zarzą­
dzili produkcję jednego tylko 
rozmiaru rajtuzów, Illlech usły­
szą nareszcie głos matek, któ­
re domagają się większej tro­
eki o nasze potrzeby. 

Produkcja dla człowieka a 
nie dla samej produkcji - to 
przeaici zadanie, które stawia 
d~ś przed nimi :i przed każdym 
z nas nasza partia. 

Aleksandra Pawlak 
Łódź, Plac Kom. Paryskiej 

Blok 3 

W CZORAJ bez przerwy 
niemal dzwonił telefon 

w naszej redakcJi. Co chwila 
otrzymywaliśmy meldunki od 
pracowników cukierni i ka· 
wiarni o przystąpieniu do 
współzawodnict• o lepszą 
jakość usług i Bzybszą obsłu-

. gę konsumentów. 

Jako pierwsza odezwała się 
załoga kawiarni „Marysień­
ka" (ul. Nowotki ~). 

- Podjęliśmy przed chwl-

• Kslęqarnla medyczna I rol· 
nlcza Domu Książki przy ul. 

Piotrkowskiej t 02, po dłuższej 
przerwie spowodowanej remon­
tem, została znów otwarta w 
przebudowanym I znacznie po· 
większonym lokalu. Dzi I nf)WO· 
otrzymanym wzorcowym ur:i:ądze· 
niom wnętrze ksleąarni stanowić 
b9dzla stalą wystawę wydawnictw 
medycznych i rolniczych. 

Łódź odpowiada apel 

lą apel „Łodzianki", podpi· 
saliśmy zobowiązania - o­
znajmia kierowniczka cukier 
ni. - Będziemy obsługiwać 
klientów szybciej i uprzej­
mieJ, nie podamy nikomu 
złego ciastka lub niesmacz· 
nej kaWY. Postaramy się o to, 
by konsument opuszczał nasz 
lokal zadowolony„. 

Po chwili zgłasza Bię cu· 
kiernia ,,Milusia" (Al. Ko­
ściuszki 13). Udajemy się na 
miej e. Zobowiązania są pod 
pisane, współzawodnictwo o 
lepszą obsługę konsumentów 
rozp<>częte. 
W „Kopciuszku" (ul. Piotr­

kowska 200) odbywa się ze­
branie, na którym personel 
podpisuje przystąpienie do 
współzawodnictwa - jedzie­
my więc tam. 
Załoga zobowiązała się pra 

cować bez mank, szybciej 
obsługi wal: konsumentów, 
zmniejszyć. stłuczki itp, 

- Gdy dowiemy się o wa­
runkach konkursu na najlep 
szą kelnerkę, przystąpimy do 
niego niezwłocznie - mówią 
kelnerki „Kopciuszka". 

na 
o lepszą iakość produkcii 

W redakcji zastajemy 
zgłoszenia do udziału we 
współzawodnictwie następ· 
nych cukierni: „Miś" !Stali­
na 1), „Pomorzanka" (Żerom 
skiego 103), „Teresina" (Na­
rutowicza 31), ,,Polonia" (Na 
:rutowlcz.a 38), „LUia.na" 
(Traugutta 2), „Warszawian­
ka'! (Piotrkowska 56). 

Gdy ł..ZG podadzą srz.czegó­
łowy regulamin konkursu o 
miano najlepszej kelnerki 
kawliarni łódzkich zaintere­
sowanie współzawodnictwem 
wzrośnie niewątpliw'ie jesz­
eże bardziej. 

Sk. 

Bez obierania 

Scena z fllmu „Młode serca" 

[§I ,,Lubow ]arowaia" 
ml „ Taine akta firmy Solvay" 

Dużo ładl'lych. filmów 
zobaezymy w grudniu 

na ekranach lódzkieh 
i mielenia S~eroki jest wachlarz tema elementy, które sprawiaj"' 

że radzieckie bajki filmowe 
są tak bardzo atrakcyjne dla 

tyki fil.mów, które w najbliż 

Gotowy obiad szym czasie wejdą na ekra-
ny kin łódzkich. naszego widza. 

A. d łk 
Bodajże n!.iciekawszą 

W Pu e U najwartościowszą pozycję 
••• &tanowi zekr.anizowana sztu- RN 
Niektóre gospodynle uwa- ka Konstantego Treniewa z V\\ sesji Woj. 

żają, że „prawdziwy" obiad „Lubow Jarowaja.", pokazują 
to taki, do którego kupuje ca bohat~rski.e zmagania _lu· Braki• 
się na rynku jarzyny, mięso, du radzieckiego z rodzimą 
tłuszcz itp„ a te wszystkie reakcją i obcą interwencją, w 1· n1'edocf'ąnn~ęc1·a 
kostki i koncentraty, to wła- latach 1918-1920. · 6 ł 
ściwie„. i tu JWykle następu-1 w bliższe czasy-w okres d b • 
je lekceważące machni~ie już powojenny - przenosi ro nej 
r~ką. nas sensacyjny film produk· . ł " " • 

Dobry dach nad głową 
Ten nieufny stosunek do cji NRD „Ta.jne akta firmy WY W0rCZ0$CI 

zup i dań w kostkach ma Solvay", ujawni11jący meto- w świetle tez IX Plenum 
swoje częściowe uzasadnie- dy i cele dywersh agentów KC PZPR postawiono nnerdaJ 
nie we wspomnieni.ach z cza- rządu bońskiego na terenie na VII sesji Woj, Rady Na· 
sów wojennych, kiedy to na ł h I 
Tynku poi·awiło się dużo na- zakładów przemys owyc w rodowej w Lodzi sprawę rol 

- Z prawdziwYm zadowo­
leniem zapoznałem się z teza­
mi na II Zjazd Partlli. Mów.lą 
one o naszym życiu, o tym 
CQŚmy już zrohih i oo jeszcze 
pozostaje do zrob ;enia. Dużo 
miejsca zajmuią w tym ,s.pra-

A tra kej~ 
nad atrakcjami 
obe]rzą dzieci 

• • na 1mprez1e 
• noworoezneJ 

w MDK 
W dniach od 12 grudnia 

br. do 6 stycznia 1954 r. 
l\IDK zamieni się w wspa· 
niały pałac dziecięcy. Odbę­
dzie się tu bnwiem wlelka 
impreza nowornczna prze­
znacrona dla przodowników 
nauki, 

Pod rękami artystów pla­
styków pomieszczeni~ Y' 
MDK zmienią się w p1ękme 
udekorowane sale. A więc 
przede wszystkim sala ba­
jek, zabaw, teztru lalek, gier 
zręcznościowych. 

w sali LPŻ zobaczą dzieci 
wystawę modeli lotniczych i 
szkutniczych, w sali przo­
downików pracy znajdą 

NRD. 1 zadań drobnej wytwórczości · 
wY o wielkim :ma.czeniu dla miastek, przeważnie bezwar- Drugi film produkcji NRD w naszym województwie, 

tościowych. · i · · każdego z na1. Tymczasem koncentraty pro- to „N1ezwyciężen" - poswię Jak wynika z referatu za• 
Dlatego też przycla mi na - dukowane obecnie przez prze- eony walkom niemieckiej k~a stępcy przewodniczącego Woj, 
Ś bo J tern mysi •rodków odżywczych nie sy robotniczej o !prawiedll- RN Czesława Piabisiaka, Ul• my 1 i moja ro ta. es ~ •Il namiastkami, a pełnowarto- XIX · bowiem majstrem dekarsko- łclowyml artykułami spotyw- waść społeczną w końcu - dania te nie są dostateczrue 

lbedlacha;:_~· Toyj~~~~ ~oą- ~!~';~;..:~~j. ~rt;k~~~T z~~:!: s~e~~ią pewnością uznanie wyko~:;n~arodowe w tere-
zy yvAiJWBm W ' ra wszystkie odżywcze w•rto6cl, nau.~1 ?Ut>tt<.:LUQ$C\ i.<.Ioo.,...i„~~ ure on~ ll-OWlt,am.<„ ł\ !esom• 

blachą lub papą dachy na no- po7.ba ... iony \H\ Wll<.o ... „d.1ć fi'lm ch1'ńsk1· ,,Ostatnia bi- cae należycie s u.kła.dam! 
Wo„rvbudowanych domach, która stanowi wlększ'l czę „, spożywanych przez naa produk- twa". Akcja jego rozgrywa przemysłu drobnego I rze"'. 
reperujemy i zabezpieczamy ZENON P.: Zapytuje Oby• tów. się w latach 1933 - 1948. mloshl., nie anaUaują, po. 
przed :z.niszczeniem stare. Nie watel crz.y w związku z obniż· Ażeby zapoznać łódzkie gos- Pokazane są tutaj losy jednej tn:eb terenu, nie pomaga• 
potrzeba nikomu tłumaczyć ką c~ unienJ. się wYSOkość o- podynie .z zaletami koncentr~- rodziny chińskiej na tle wiel ją drobneJ wytwórczości vl 
jak ważną jest nasza pra~, płaty za uszycie ubrania, które tów spozywc-zych, w skleI?ie kiej walki, którą lud chiński spełnianiu pnez nlą zadań, 
jak wiele łopotów moze zamówił w październiiku i MHD przy ul. Piotrkowskiej prowadził z japońskim oku· Trzeba też stwierdzić wa-
sprawić w każdym domu źle wpłacił zali~ę 50 proc., ubra- 96 uruchomiono wczoraj pro- pantem i z rodzimymi wyzy· \dliwe _ustawienie planów pro-­
pokryty lub niestarannli.e zre- nie zaś ma być gotowe w ko1'l· pagandOW!\ probiernię, w któ- skiweczami. dukcyJnych drobnej wytwór· 
perowany dach. ou listopada. rej można bezpłatnie koszto· Młode serca", nowy barw· I czości, która wykazuje zbyt 

Dlatego też odpow!iadając wać potrawy przyrządzane z n;• film węgierski ilustruje jeszcze małe zainter~ow.ania 
na a 1 na~e o warszaw- W danym w;vpad.ku decydu- kon~entra.tów. . . . d' . . dl d b h t kulow co· 
ki pek 1 .~ g Górec je cena, obowiązuJąca w dniu AtrakcJą probierni Jest bo- życie młodz;eży stu iuJącei a ro nyc ar Y · • 

• ego o eg1 murarza - odb' b . Za ł . Ob t ó w przemvslowych szkołach dziennego użytku. ~ki S . S _._,_,_0 _ ioru u rama. Paci Y- gaty asortymen zup i sos w - Powabe braki wYkazuJ't 
ejgo oMra.z aiskia,_ yg\UIW.Aja watel nową obndżoną cenę, a w kostkach oraz dania mięene zawodowych. . . · 

we i oraw ego - ar- wpłacona zali~ będzie z mak.aronem 1 z kas.zą. Radziecki pełnometrażowY rówmez praca drobnego ~rze• 
wraz ze swą brygadą dek . . uwzględniona w pel:n.ej wyso- Jak nas informuią, w 1 barwny film „Snfeżłca" zr7- mysłu i rzemiosła na odcm'.ru 
sko-blachars~ą w skład2Jloe: kości. Dotyozy to równ. iet od- kwartale przyszłego roku uka- alizowany jest na podstawie us.ług, przy„czym tylko me< 
Zygmunt K~Jko, Henryk K. bioru uszytego na ID.laa:ę obu· żą się na rynku nowe koncen- bajki Ostrowskiego i opery wielka częsc pu~któw usłm 
sz~la oraz M1eczys.ław i Ka~- wia oraz reperowanej odzieży traty, jak: galaretki, babki Rimskij-Korsakowa. Jest to gowyc~ uruchonuona został.I 
m!erz W~lcza)towre zo~wią- i obuwia w zakładach uspo- \świąteczne, kisiele na natura!· film dla dorosłych i dla mlo· na wsi. . . 
zujemy s1~ wy!tonywac na~zą łec=ionych. nych sokach, itd. dzieży Posiada te wszystkie Teraz nalezałoby przystąpi( 

pr~w~--~~~y~t -------------------------------·---------~~~w~~i~~~~~· nie narzekał na zrobiony (naprz. w pow. laskim na 101 
Przez nas dach. Wzywamy dv ( k' P.'omb"Wana punktów usługowych tylko 11 D 1er -------.::--- ---~" u prncuje dla wsi). 
tego samego wszy9tkich na- Qe ~~~'li\ 'k W dyskusji omówiono spn 

·szych towarzyszy - maj- i pieCZyWO \\ \l I !.!, 'jfo.J ~ bU°' a wę wykorzystania wszyst'\dcl 
strów i robotników dekarsko- \ 2) fJ_ Jl rezerw surowcowych w tere1 

k . h • c~ ' • l'łrl 11 /1 20.11. w sklepie nr 
blachars ic · Łęczycy przy ul. l ~mt1n~tl'1~rJ..·lf\.l~_lf' j 308 przy ul. Wólczań- nie, zwiększenia Ilości pr~ 

Zygmunt KuJko W M. Buczka na r ~- - skiel 226 kupiłam buł· dukcji I jej jakości, zużytko1 majster dekarsko-blacharski przeciwko stacji kolei 1<1. Po przekrojeniu Je- wania znacznych Uoścl odpa· ZBM ł..ód' wąskotorowej PSS usta- dneJ z nich z wnętrza 
M - z wiła kiosk spożywczy wyłoniło się niezwykłe dów. 

prawdziwe maszyny włó- z b·a s·1a 
kiennicze obsługiwane przez ary I , 
przodujące łódzkie tkaczki i 
prządki, w sali śmiechu za- rzeki i sławy 
staną ściany z luster i wie-

dla wyqody podróżnych R k kominiarz f nadzienie: duża metalo Zabrał gloe również sekr~ 
Wł ml~szkkańtców tej ul1tcy. ałun U, wkaaml)1.lomwb1:adoc~enlesz:;,~~ tarz . KW PZPR Miśkiewic~ 

k1os u ym zaopa ry • dk śl j · lk' nil 
waliśmy się w artykuły W momencie, kiedy nic. Kominiarze dokonu tzw. pecha, bo Jut dru po re a ąc wie le znacze 
spożywcze, m. In. w cu· słyszy,my wołanie Ją oczyszczania tych ql raz w dość kró.tkli:" produkcji artykułów konsum 
kier I pieczywo. Od pe- „kominiarz" _ w d?· zbiorników właśnie wy· czasie zdarza mi się cyjnych i usług na wsi dll 
wneąo czasu maqazyn mu naszym zaczyna się buchem, bo część sadzy znaletć w bułkach „cła sprawy ~ojuszu robotni'Azo 

le innych niespodzianek. • Io' dzk im 
Oprócz tego urządzi się w W WO.Je 

MDK kącik ciekawej nauki, e L d e 
loterię książkową, salę ki- I W O Zł 
nową, cyrk oraz bufet boga- Łódzki Związek Wędkar~ki 
to zaopatrzony w rozmaite prowadzi od początku paźdz1er 
słodycze. nika br. do połowy grudnia 

Wszystkie sale udekoro- akcję zarybieniową wód otwar 
wane będą lampionami,· wy- tych na terenie województwa 
cinankami, gazą, malowi- łódzkiego. Zarybia się m. i·n. 
dlami itp. takie rzeki jak: Wapta, Pilica, 
Każde dziecko przed wej- Wolbórka Rawka, Skierniew­

ściem na imprezę otrzyma ka. Mrog~, Bzura. Na terenie 
piękną kolorową czapeczkę. Wielkiej Łodzi zarybione zo· 
Imprezę obejrzy 15 tys. dzie- staną stawy w pArku 1 Maja, 
ci, p r zodowników nauki, w w Rudzie Pabianickiej. 
tym 3 tys. z województwa. Dotychczas wpuszczono już 
Dużą atrakcją będą wystę- do rzek blisko 5 tys. kg ryb: 

py dziecięcego zespołu Zie- karasi leszczy, karpi, szczupa­
m! Sieradzkiej, najlepszego ków i' linów. W cią~u na.ibi iż· 
tego rodzaju zespołu w Pol- szych dni wpuści się dalsze pół 
sce który otrzymał ostatnio tora tys. kg. Narybek pochodzi 
pie~·wszą nagrodę na elimi- częściowo z własnych hodo~li 
nacjach ogólnokrajowych. zwiazku, częściowo z łódzkich 

(k) PGR. (k) 
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PSS nie przydziela cu- przedostaje si• do mie· la obce". " "" popłoch. Bowiem czysz· "' I hł k' kru dla kiosku, a od pa czenie kominów odby· szkań, a część wydosta z. Michalow cz c ops 1ego, 
ru dni nie ma w nim wa się zawsze przy je na zewnątrz. 
również pieczywa. akompaniamencie wybu Proszę za pośredni· To nie pech. To 
Ponieważ w pobliżu chów sadzy w kuch· ctwem „Expressu" spół niechlujstwo pie-

nie ma sklepu, mlesz· niach. w ubieqlym ty· dzielnię „Kominiarz" o 
kańcy tej dzlelnfcy mu· qodniu po takim „czy- wypowiedzenie się na karni, która dostar 
szą chodzić daleko do szczeniu" wyniosłem ten temat. Bo prawie co cza pieczywo do 
miasta po cukier l ple· dwa wiadra sadzy z miesiąc musimy wszyst wyżej wymiemone 
czywo, tr.acą wiele cen· mieszkani~ ko zdejmować do pra· 

7321 
WTOREK, t GRUDNIA 

neqo czasu. Prosimy nla I robić qeneralne go sklepu. ( 15.00 Muzyka operowa. 15.10 Au 
więc o spowodowania Zdaniem naszeqo do- porządki, nie mówiąc drc.ta ltteracka. 15.30 Aud. dl J 
wznowien'a zaop;,trze· zorcy można by tego u- Jut o tym, że co kilka Słowa uznania... rlzlecl. 16.00 Utwory skrzypcOW Ea 
nia kiosków w cukier l niknąć: zależy to tylko miesięcy należałoby mie 16.20 (Ł) ·Koncert rozrywkowy i 
pieczywo, a qdyby było od sposobu w jaki ko- szkanie odświeżał. wyk. ork. ł,RPR. 16.35 (L) 
to możliw• także w mia mlniarz wrzuca clę:l:ar J. Sturks, „.pod arll"esem przy. two1·c.zoścl Nosl<owsklego. 17.Q 
ko I masło. do. przewodu komino- Sterltnga 9 chodni dentystyczne] w Korespondencja z zagran. 17.2 

za mieszkańców ul. weqo. Jeżeli robi to nie Zqlerzu przekazuje IŁ) Muzyka. 17.:JO (Ł) „z mikre 
M. Buczka l są5 ied· requlując ]ego szybko- O tym, że czy- nam ob. Wojciech Ku- „ronem przez miasto I wieś". 17.4 
nich K. Gonlewska ści, to ciężar przez pięć szczenie kominów zańskl, mieszkaniec Sio rŁ) .. Walka z gruźlicą d'1:1ś I da• 

pięter nabiera takleqo wli<a. nie.f" - pogad. dr. J Szustrl 
rozpędu, że musi spo- może się odbywać KorzystaJąc z usłuq wej 17 45 (t,) Muzyka. 17.50 (ł 

Prośba sltiszna i wodować wybuch sadzy bez wybuchów sa- przychodni przekonał . Mówią ractiowęzły fabryczne ' 
PSS powinna ją na "" dole. Moim zdaniem · r!. f kt się o życzliwości I u- 18.00 (L) ,,ł,ódzkl tyg. dźwl('kj należy zobowiązać mi- dzy ~wia czy a ' przejmości lekarzy den wy". 18.20 (Ł) Skrzynka Wszec 
tychmiast spelnić, strzów kominiarskich, że W ty~iqcach do- tystów podkreślając, że nicy Rarliowej. 18.30 Aud. ośwr: 

atoby wpuszczali ciężar mów nie ma tego ro pracują bardzo ostroż- tniĄ;a. 18.40 Muz. ludowa. 10.C mając na względzie z miotełką powoli, a dza,·u wypadków. A nie I delikatnie i pa- Maxina - tanlM. 19 10 Aud. ltt1 
rnzmożoną walkę o nim przystąpia do czy· cjent czuJe się bi'lrdzo rac!<a. 19.30 Muzyka. I aktualno: 

sY.czenia kominów, żeby zatem - wszystko dobrze pod Ich opieką._ ci. 20.00 Koncert symf 21.26 W1 
sprawne i pelne za- 11sunęli sadze zqroma· zaLeży od mistrzów domośc! sporlowe. 21.36 Konce1 

dzone w dola komina, komini.arsk.ich. Milo nam' o h1m solłstów. 22 oo Aud lłterackl 
opatrzenie Ludzi pra najczęściej w zbior':'I- (

5871 
na.ptsać. (?34) 22.20 Muzyka tan. 23.00 Muzy• 

:_~cy!·:.,_ ____ ,.;<~7,::8:3:_) _:k:,:a;;,ch:;_:d:,:o~s::;tę;,:P:,;n~y~c;;,;h_z;_:P:.;',;,;w_, ____________________ „ l'Omantyczna. 

(fb) 

'tsllADIO• 



Maszyny czekały cały rok 

Wyp~dzić żółwia z pralni! 
- oto czego domagają Sifł kobiety łódzkie 

U TRAPIENIEM każdej go 
spodyni domowej jest 

' pranie. Utrapieniem tym bar 
dziej przykrym, gdy trzeba 
Eię z. nim zetknąć po pracy 
w biurz.e cz.y fabryce. 

Kobiety więc, zwł.:!!szcz.a 
pracuJące zawodowo, c;hętnie 
zrzuciłyby z siebie ten klo-

NIE POTRAF.IĄ OCENlł 

Do niedawna 
przy zblequ ulic 

pot na pralnie bielizny, istnie 
jące przec~eż w Łodzi. 

Vi, teorii nic nie stoi n.a 
przeszkodzie. Gorzej tylko, 
że w praktyce wyłaniają się 
trudności, które sprawiają, 
że z usług naszych pralni 
może korzystać stosunkowo 
niewiele kobiet. 

Zabie1·aJą,c głos w dysku­
sji nad sprawozdaniem ko· 
misji gospodarki komunal­
nej, jeden z członków tej 
komisji powiedział na osta· 
tnlej sesji Ra.dy Narodowej, 
ie praln1e łódzkie zaspoka­
jają potrzeby Łodzi w zakre· 
sie prania bielizny zaledwie 
w 1 procencie. 

(styczeń 1953 r.) przeszl.a ona 
również z Ministerstwa Prze 
myslu Drobnego i Rzemiofił.a 
pod opiekę Min!ster-stwa Go. 
spod.arki Komunalnej. 

Pie·rwsze z tych ministerstw 
skreśliło ze swych r•1anów na 
rok 1953 fun9.usze na montaż 
"lspomnianych maszyn -i z.a­
nim drugie określiło wyso­
itość funduszów - upłynąć 
„musiało" ... Ponad 6 miesię­
cy! 

Nowe maszyny z.s.cz.ną więc 
pracować w grudniu. Z oka­
'l:ji ich uruchomienia nie od 
Tzecz.y będzie przypomnieć 
dyrekcji- pralni pe~ą spra­
wę. 

do produkcji nie wykorzysta 
nych jeszcze urządzeń uru­
chomić drugą zmianę. 

Niewątpliwie pl'ZYlliosłoby 
to ilościowy wzrost usług, 
zarówno w pralniach miej­
skich jak I spółdzielczych, z 
z kt.órych ostatnie szczegół· 
nie nadużywają cierpliwości 
oczekujących na wypraną 

blcllzńę klientek. 
Zwiększenie możliwości 

produkcyj.nych samych pral· 
ni iMt konieczne i bez tel(o 
warunku nie można w ogóle 

. myśleć o uruchamianiu tak 
potrzebnych, szczególnie na 
przedmieścia<:h, noWYch pun 
któw przyjmowani.a bielizny. 

(kł) 

DR,OGA BABCIU! 

P iszesz, te spacerując po 
Warszawie z każdym 

dniem czujesz się mlodsZll 
(zacytuję tu nawet Twoje po­
wiedzenie: „Czuję się tak 
młoda, jak nowe Stare Mia· 
sto") t że chciałabyś żyć jesz 
cze sto Int, ponieważ życie 
stało się ciekawsze i Lepsze. 

U nas w Łodzi - podobnie 
jak w stolicy - źyde rów­
nież jest ciekawsze i lepsze 
I my mamy swoje Stare Mia 
sto, które wygląda jak no· 
we. 

Jak t wy w Warszawie, ma 
my Centralny Dom Dziecka, 
dla · ułatwienia matkom za­
kupów dla thieci, mamy 
„sklepy problemowe", dla u­
latwienia pr4cującym kobie· 
tom prowadzenia gospodar-

list 
do Stolicy 

stwa domowego t wiele "łfto' 
nych neczy, które zi·obiono 
z myślą o człowieku. 

Ale.„ w Domu. Dziecka, nte 
można obecnie nabyć np. bu­
cików dla dzieci i.v pewnym 
wieku, można natomiast ku­
pić damskie śniegowce i tzw. 
welingtony, oraz inne wyro· 
by. Wiele matek u.leglo po­
kusie i nie mogqc nabyć po­
trzebnych przedmiotó.w dla. 
dzieci poczyniło zakupy dLa. 
$iebie (jednak ci planiści 11 
handlu to chytrzy ludzie). 

Rozbudowano również o­
statnio dzial słodyczy a ko­
aztem innego działu urządzo­
no sprze:iaż poremanentowq, 
konfekcji, ponieważ, jak po­
wiedział kierownik: „Musimy 
wykonać plan". 

Z obawą myślę o tym, by 
w CDD podobnie, jak w in­
nych sklepach, nie wprowa· 
dzono „dla planu" sp1·zedaży 
win i wódek, tale jak przywró 
cono ją w niektórych sk!P.· 
pach, gdzie. przedtem skaso• 
wano sprzedaż allwho!u. 

i' 

Kilińskieqo I 
Strzelczyka co· 
dziennie o ąodzi· 
nie 17 pojawiał 
się pracownik Zal 
kładów Wodocią­
ąów i Kanalizacji 
odkręca/ hyd· 
rant I przez ąo­
dzinę wydawał 
wodę okolicznym 
mieszkańcom. 

Trudno stwierdzić, naszym 
zd.aniem, czy w 1 czy w _2 
procentąch, faktem bez.spor­
nym. jest jednak, że zakres 
tych usług -,. to przyskiwio­
wa kropla w morz.u potrzeb. 

Pamiętamy prnclet, Jak to 
obiecywano rozszerzyć usłuąl 
w zakrHi• pr-anla bielizny 
rn. In. przez uruchomienie w 
fa.brykach lotnych punktów 
p:-zy/mowania bielizny, któr, 
oo wypraniu miało się z po· 
wrotam odwozić do . zakładu 
pracy. 

Golone. ,ęt rzyżo ne 

Luksusowe, elektryczne W „sklepach problemo• 
' 

Ostatnio ktoś 
postanowił tę. 

)!łrac:ę usprawnić, przesuwając na 
ąod:z. ~ 5 I skracając o połowę 
czas wydawania wody oraz prze 
nosząc punkt na zbieq ul. Grabo· 
we/ i Strzelczyka. 

Mieszkańcy ol<ołicznych domów 
nie potrafią ocenić teqo uspraw· 
nienia. Nie podoba im ~.ę nawet 
ąorliwość obsłuqiwacza hydran­
tu, który zamyka qo dokładnie 
po upływie pół qodziny, nili! zwa­
tając na to, że nieraz zostaje w 
kolejce kilkanaście osób z pusty­
mi wiadrami. 

Niewdzięczni.„ 

Jedną z niewątpliwych 
przyczyn tego faktu jet;t zbyt 
długi cykl p.rodukcyjny od 
chwili przyjęcia bielizny do 
oddania jej iklientce. Klient­
ka, oddawszy bieliznę do pra 
nia, czeka na nią miesiąc, a 
cz.as.llmi i dłużej. 

- Niech tylko przy/dit te 
maszyny z Czechosłowacji .•. 
zapowiadano. 

Maszyny przyszły, rok „oq 
pocz.ywały", wkrótce zaczną 
pracować, a co 7i obietnicą? 
Czy dyrekcja :zamierz.a puś­
cić ją w niepamięć? 

Pralnie łódzkie nie dają so 
bie rady z ogromem zamó­
wień. Naszym W.aniem nale­
żałoby eię więc w~tanowić i 
nad tym, aby po włączeniu 

WAtNE TELEFONY 

Pogot. Ratunl<owe 254·44 
Straż Pożar-na 8 
Kom. MleJska MO 253-60 
Miejski Osr. lnfor. 159 15 

Luksusowe, elektryczne, 
Sprzęty w sklepach mamy UClZJ1e. 
Więc: żelazka i Qza.jnłkl, 
Tudzież różnych płyt bez liku, 
Piękne kuchnie z piecykami, 
Różne cuda. nad cuda.ml, 
Grzałki, mądre aparaty, 
Za gotówkę i na raty, 
Ne.cne lampki z abażurem.„ 
„.Żeby tak do tego sznury! 

BALWIERZ 

ZACHĘ'.TA (Zgierska 26) 
„Przyqoda 'na morzu 
Czerwonym" g. 18' 20 

DWORCOWE - „za 

wych" natomiast wprowadzo· 
no sprzedaż wędtin, konserw, 
Lemoniady, piwa, win, ~lody­
c,zy, wód mineralnych ·itp., a 
zapomniano o gotowych. su­
rowych kotletach, siekanym 
mięsie i innych ,,pó!jabryka· 
tach" - jak mówi mój syn. -
ekonomista na I roku stu· 
diów. 

Tak więc, jak widzisz, nie­
którzy planiści z handlu wy­
paczyli pojęcie planu i robiąc 
wszystko z myślą o jego wy­
konaniu, zapomnieLi o czto• 
wieJ<u. 

.Paczki 

.upominLowe 
w łódzkim PDT 

Dlaczego? Nasze pralnie,· 
z,arówno miej.ski~ jak i spół­
dzielcze, narzekają n.a zuźy­
ty park maszynowy. To 
prawd.a, że nie jest on naj­
now.sze·j kondrukcji. a-le nie 
należy generaJiwwać. Bo oto 
w posi.ad.aniu pralni miej­
skiej przy ul. Hutora znaj­
duje się kilka najnowszego 
typu maszyn z Czecho·s•owa­
cJi, które nadeszły do Łodzi 
jeszcze w g!'Udniu 1952 roku. 

I co powiecie na to, że ma­
szyny te rusz'!. dopiero w qru­
dniu teąo roku7 A więc po 
12 mlrsl4cachl 

Powstaje zatem pytanie: 
d/aczeqo tak dłuąo nie wyko· 
r:ystywano maszyn, których 
urunhomlente dałoby w skali 
caleqo pr-zed11lęblorstwa z"'lęk 
•:renie ualuą w dziedzinie pra 
nl11 bielizny o około 30 pro· 
t:fnt? 

• l(,ll\IA• 
T-EA-TA\ł BAt.TYKtNar·utnw\cza 20) 

„Skandal w Clocliemer 
le" g. 16, 18, 20 

NOWY (Więckow~ktego GDYNIA (Przejazd nr 2) 
15) g. 19 ,Spumy mod „Hutnicy znad Łaby", 

PRZEDWIOSNIE (żerom 
sklego 76) ,.Sprawa do 
załatwienia" g. 18. 20 

1 MAJ A (Kilińskiego 176) 
.;wan Groźny" g. 17. 
19 

REKORD (Rzgowska 2) 

króla Krakusa", „Zabyt 
ki starotytneąo budow 
nictwau. „Sztuczne r0%· 
mnażanle ryb'j ,;Boro· 
Woje" PKF 48 ~3. g. IA 
17, 18, 19. 20, 21. 22. 

„Rewizor" g. 18, 20 D Ż ł k 
ROMA (Rzgowsku nr- 84\ y ury ap I 

Myślę jednak, że po do­
kiadnym zapoznaniu się z te­
zami IX Plenum KC PZPR, 
przestaną uprawiać „handel 
dla handlu" i że będę mógl w 
następnym Liście napisać o 
nich z zachwytem, podobnie 
jak ty o Warszawie, życząc 
sobie również 100 Lat życia. 

ne" ' „Odzyskane dzieclń-
IM. ST. JARACZA (Jara· stwo", „Przeqląd spor· 

cza 27·29) g. 19 „Chi· łowy 2·53", PKF 49.53 
rurą" g. 18. 19, 20. Progl'am 

dla naJmlod.: „Jablon· 

.(wit.) 
„Maksymek" g. 18. 20 

SOJUSZ (Nowe Ztotno) Apteł<l: nr 4 (PrzeJ11zd 
„A po sobocie Jest nie 19). nr 7 (Wólc.zaf'ISt<a 37) 
dzieła" g. 18.30 nr 44 Ptotrkow!ka 225) 

$WIT (Bałucki Rynek 5) nr 18 (Zgierska 141.ll nr _,_,,,_..;.,,, 

Zbliża si~ „gwiazdka", No­
wy Rok - okres wręczania 
różnego rodzaju upominków. 
Łódzki PDT czyni już w 
JWfązku z tym odpowiednie 
przygotowania. 

W pierwszych dniach gru­
dnia ukażą się na jego pół­
kach paczki - upominki z ar­
tykułami galanterii męskiej i 
damskiej. Ogółem przygoto­
wuie się około 10 rodrajów 
tych paczek. Każda z nich 
będzie miała estetyczne opa-

Do roku 1953 pralnia ta 
była slWłdz.ielc.zą. Z chwilą 
przejęcia jej przez. miasto 

POWSZECHNY (Obr. Sta· ka o złocllłych Jabl-
lingradu 21) g. 19.15 kach", „Dzlewitt kur-
0Awantury w Chloąąi" c:rilt•k" g. 16 ,l? 

MUZYCZNY (Pfotrkowsi<a MŁODA GWARDIA (Zie 
24:Jl g 1915 „Donna tona 21 „Dumna 1<.-ólew 

„Błyskawica" g. 18, 20 22 (Nowotki 12) nr 34 
TATRY (Sienkiewicza 40) (Wojska Poltkiego 66) ŁóDt.KI EXPfłtSS ILUSTROWANY 

„Błysk przed świtem" nr 35 (Dąbrowskiego 24b) NA US-4 

w~r..l6 ' f ~~z~~a:zr1 n~ 2) AS nr 41 IAI. ~aśelusz. zapewni sobie z dostawą do domu 
„Ostatnia bitwa" g. 16, kl 48> dy:l:uruje codzien· katdy, kto najpótniej do 1 O ąrud· 
18. 2.0 nie. 1 b 1 WŁOKNIARZ (Próchnika n• r. ZQ osi zamówienie t doko· 
16) „Szkar/atny kwiatu DY:tUR POŁO:tNIC?O- na przedpłaty u listonosza lub w 
szek" program skład. GIN!KOl.OGICZNY na)bllbtej placówce pocztowej. 

Jua.nita" na" g. 16. 18. 20 

C 
• , ł • MAŁY (Traugutta nr lJ MUZA (Pabtantcka 173> 

Zy Jestes Cz Onklem g. 19.15 „Rodzinka" 'i~aq~0btone melodie" g. 

„ARLEKIN" (Plotrkow- PION°IER (Franciszkańska 
g. 16, 18, 20 p 

WOLNOSC (Przybyszew· 0 18 d t I renumeratłl obJtlY był mo:l:e o· 
sklego 16) „Lubow Ja· f: Y uruje !!Ił łl do· krH kwartalny, pólroez.ny lub 

ska 152) g. 1.7 „Smok 31) „Droąa naelzi•I" g, 

16) g. 17 „Jedz.ie po· 67) „Lubow JarowaJa" 
TPP·R? 

kowanie celofanowe. (se) 

w Nleswarowie" ( 17, 19 

I ,,PINOKIO" (Kopernika POLONIA (P!otrkowBka 

------------- ciąq z węqlem" 1 ser. 11:. 16, 18, 20 
rowaJa" I ser. g. 16. bt szpital Im. dr Ił. Wot( I roczny. a tak:te mlHltezny. 

18, 20 - ul. Ł.a~ewntcka 34. -"~--"---

Pracownicy poszukiwani 
Starssero księgowero z odpowiednimi kwalffl­
kacJaml zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
„Kominiarz", Łódź, Łąkowa 32, tel.124·37._ 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 3106-K 

Główneiro księgowego zatrudni od dnia 1 sty­
cznia 1954 r. Warszawskie Zjednoczenie Wo­
dno-Inżynieryjne Zarząd Budowy w Toma· 
•zowie Maz. Warunki zgodnie z umową zbio­
rową w budownictwie. Źgłoszenia osobiste 
oraz na piśmie przyjmuje_ Sekcja Ka'ar w To­
maszo·wie Maz. ul. Południowa 97-103, telefon 
361. 773. 22·35. 306.2· K 

Kierownika robót budowlanych (wzgl. tech­
nika budowlanego) z wysokimi kwalifikacja­
mf pr:zyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy 
„Beton" Łódź, u1. Piotrkowska 201. 3089-K 
'liiiiiiiliii:i:--•:i=n:: .!l!555iii!' m:==~e 

PRZETARG 

Łódzkiłl Zakłady Gastronomiczne - Wschód 
ogłaszają -przet.arg na dostawę, składowartle, 
okrycie wantwą trocin grubośd do BO cm 
i uprzątnięcie terenu 2.500 ton lodu natural­
nego. W ofertach winn& być pod.ana cena za 
1 tonę lodu wyrąbanego wraz ze składowa­
niem, okryciem i u-prz.ątnięciem trocin. Ofer­
ty należy składa~ w Dziale HandlO\YYm -
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne - Wschód 
ul. PiQtrkowska 47 do dnia 5 grudnia 1953 r. 

3160-K 

()głoszenia drobne 

NIERUCHOM0$C KUPNO 

DKW - NZ lub „Saha-1 
ra". nawet niekompletny. 
Stan t cenę podać. Toma 
szewsi<i Stefan Konstan­
tynów Łódzki, 1 Maja 6 

PRACA LEKARSKIE 

POTRZE:BNA gosposia z 01' kUDREWICZ specjalt­
referencjaml, Slenktewt· sta weneryczne skórne 
cza 34 m. 40 8-9.30, 3-lS Ptotrkow'. 

KUPONY il paczek PKO ska 106 (14104-G) 
Kupujemy - sprzedaje· KUCHARKA samodzielna 
my. Sklep włókienniczy. poszukuje prac.y Karrtlen Dr REfCHER speG~allsta 
StaJlna 2 (13987-G) na 2 m. 10 weneryczne, skórne. plclo 

we (zaburzenia) 8-9. 
KUPVJ~ I sprzedaję ku- ENERGICZNY przedstawi 16-19 Piotrkowska 14 
pony 7 Pć!Czek PKO sklep cle! z dobrymi referen- ELEKTROKARDIOGRAF 
z samodziałami P1otrkow cjamt przyjmie zastęp· d" 1 p k 
ska 44 tel. 213·08 stwo spóldzielnt względ· zs,_rnc15a7sercda. 

5 
iot

7
r OW· 

?AKUPIMY wóz drogowy 
budowlany !<ryty tel. 
138·71 (3103-K) 

SPRZEtlA2 _ 

1 
„a go z. - wie· 

n e prywatnego wytwór- czorem (13991-G) 
cy. Oferty pisemne Biuro - - ·---
Ogtoszerł Piotrkowska 96 Dr Jadwlqa ANFOROWICZ 
pod 13274'• skórne, weneryczne, ko-

„ b!ece 15-19 Próchnika 8 

NAUKA Dr LASZEWSKI skórne, 
weneryczne 13-14, 17-

----------119.30 Armil Ludowej 27 
SZKOŁA tańców W. Cy-

W BIURZE Zarządu Po 
wiatowe,go ZSCh w Siera 
dzu zosfala skradziona 
m.aszyna do pisania mar 
kl „Continental". Ostrze 
gamy przed kupnem. 
ZGUBIONO legft:-lJbezp 
Spot. nazwisko Cecylia 
Marczyńska, Ktltńsklego 
nr 225 (13900·G 
ZGUBIONO!egłt. Ubezp 
Spot. 7868 na nazwisko 
Jan Drzazp 
ZGUBIONÓ legit. Zw 
Zaw.. służbową wyd 
przez CETEBE. Jegtt. ro 
werową Kazimierz Kraw 
czyk, Kostki Napierskie 
go 21 (13048·G 
SKRADZIONOdwle - · legit 
studenckie WSI na na 
zwiska Ryszar Toma~zew 

'W dniu 28 listopada 1953 roku zmarł I 
nuz Kolega 

.SIUDZIŃSKI STEFAN 
kierownik I-go Oddziału Spółdzielczych 
Zakładów Chemicznych „Oleina". 

Cześć Jego pamięci! 

14118-G Rada Nadzorcza, Zarząd 
1 .członkowie spółdzielni, 

Sl'łRZEDAM bibliotekę. 
bi uri<o, szafkę do zega­
ra. obraz. Wschodnia 61 
m. 6 godz. 14-16 

rulskiego, Lódź, K!ltń- Dr SIENKO specjalista 
skiego 46 tel. 135·42. Za- ~.Kórne - weneryczne, 
p!sy codziennie · czwarta - szósta. Kili1\-

ski i srawomir Arabski 
UNIEWA:tNIAM skradzlo ZGIJB.IONO kartę mel· ZGUBIONO wej$ciówkę 
n d · l cl ! dunkową na nazwisko fabryczną Waleria We· 

SPRZEDAM maszynę -
sklego 132 (13908-G) 

Y w nut paź z erni· Kowalczyk Marianna - der, Ogrodowa 26-7 
ka 53 r. kwit rachunl<o· 

.. Singera" Więckowskie- ---------­
go 4-18 prawa oficyna 
pal'ter (13.245·G) 
PIANINO sprzedam. -
Zgierska 99 m. l 

LEKCJI gry na rortei:>la· 
nie weclfug najnowszych 
metod udziela dyplomo­
wany planista. Telefon 
173-56 (13248-G) 

FELCZER homeopata Mar 
celak. Kamienie żółciowe, 
hemoroidy. zastrzyki -
czwarta - ósma. Naru· 
towlcza 3.1 m. 14 

wy t przesyłkowy oraz wyd. przez GRN Podolln 
pieczątkę 0 brzmieniu w Srocku QPW. P!otl'kó,v 
„Ręczna Tkalnia", Ma- Tryb. (3000 K) 
rian Rydz Ruda Pab. ZGUBIONO kartę mel· 

LOKALE 

ZGUBIONO leglt. studenc dunkową na nazwisko .Ju 
ką, Jeglt. t abonument lian Korgul. Jakuba 10 

W'l'.:tSZE KURSY księgo- Dr Ró:zveK1 specjalista tramwajowy na nazw!· ZGUBIONO leglt. Ubez-
wosci przy Zarząd~1e ukuszer·tl. ch6rób kobie.- sko Anita Bathelt pieczaln! Spoi., legtt. Zw. 

ZAMIENI~ duży pokój Gł6wnym Związku Włok- cych. niepłodność. czwar Za Bolest w P w I 

ZGUBIONO we.jśclówkę 
fabryczną Genowef& Gra 
bowska Mtelczarsklego 19 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Jadwiga Kozik, Nowotki 
nr 2~ (13238-G) 

na parterze na podobny ntarzy uruchamiają pół- ta _ uństa Plótr•kOW· ZGUBIONO legtt. Zw. w. a a u a 
na piętrze. Tel. 139-42, roczne kursy podstawo- ska 33 • (13437.0 ) Zaw. i leglt. 'l"PP-R Józef SKRADZIONO pieczątkę o ZGUBIONO wejściówkę 

brzmieniu .• MHM Łód:t· fabryczną na nazwisko 
Ruda-Chojny sklep nr Genowefa Swintarska 

od god 17 we kslęgowoścj. Zapisy Piasecki. s_uwalska 3 ' 
·- z._----- przyjmuje sekrelariat ul. SKRADZIONO kart" mel· 

ZAMIENlt 2 pokoje, ku· żeromsi<lego 36 godz. RO%NE dunkową. legit. zvw. In- 351 '' <13313-0) Szenwalda 15 
chnia, w ogrodzie z wy- 16-20 (3105·K) 
godami, słoneczne I plę· ---------- KRAWIEC przyjmuje po· walidów Pracy. dec.yz.tę 
tro na pokój z kuchnią KURS dziewiarstwa ręcz· prawk!. reperacje. Piotr- Ubezpieczalni Społ. na 
duże.., słoneczne z wygo· nego (roboty na drutach) kowska 19 poprzeczna rentę Inwalidzką na na· 
rlam1 w śródmieściu. - Zapisy codziennie - IPR oficyna Wojciechowski zwisko Bronł~ława Kur. 
Oferty pisemne Biuro ul. Stalina 7 od godz. SAKSOFONISTA poleca S!owiańska 18 

Ogłoszeń Piotrkowsi<a 96 9-16 (3109-K) swoje usługi na wesela. ZGUBIONO kartę mel · 
pod •. 13319" zabawy. Naucza gt'y na dunlrnwą nazwisko Stanl 

OTWIERAMY z dn. 5.Xll instrumentach muzycz- stawa Dyl, Bałucki Ry· 
ZAMIENli 3 pokoje, ku· 53 r. kursy księgowości. nych. żeromsk!ego 13 nek 1 (13269 G) 
chnia, ogródei< W Kon · maszynopisania z kores· m. 11. tel. 240·00 --- -··-·:.... 
stantynowie bliako t1·am· ZGUBIONO leii;lt. Zw 

ZGUBIONO kartę mel · ---------­
dunkową. Nazwisko Wla· 
dyslaw FlorcQ:ak. Osino· 
wa 18b. (13328·0) 

ZGUBIONO tymczasową 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną nr 13.5 na na­
zw!al<0 Bogusław Piech 

przepustkę nr 2403 wyd. ZGUBIONO wejściówkę 
pl'zez Elektr. Lódzką na rabryczną na nazwisko 
nazwisko Józer Drąg I Zenon Głowacki 

SPRZEDAM dużv dom w 
śródmie~ciu. Óferty pi­
semne Biuro Oe;losze1i 
Piotrkowska 96 pod 
„13294" 

waju na.r 2 pakoJ·e, kuch· pondencją 1 Języków ob lGU!łY Zaw. Transportowców nr 
• -i:, cych. Zapisy Lódt., Ul. 60865 St f S I i 

KUPUJ i plastik z pa· ma~ w oWdzl ldub pr,·zedt. A. Struga 4 tel. 217-19. I I .l.lp e a~5 o <O OW· Hedal<c.ta I Adm111f~lr8.cj11 I.Od:!:. ut. Ptotr·kOW· 
czel< ul. Poludniowa 28 m;e cm. ygo y, O er• Y godz. 8-12. 16-20 ZGUBIONO wejśc!ówl<ę s < • , · owa ęk11 96 Centrnla lel :m:~ t10. 

RE:l>AGUJt: l\OLEGIUM 

ku Pl~-d~o-m_e_k_z--o-g-ro-. 
dem przy tramwaju. -
Oferty pisemne Biuro 
Ogłosze1i Piotrkowska 96 
pod „13325'" 
SPRZEDAl~~-p-l_a_c_l_2_0_8~m 

kW. przy ul. TatrzallSkieJ 
184. Wiadomość ul. śląs· 
ka 9;.i I (13239·G) 

m 11 tel. 179 88 pisemne Biuro Ogłoszeń fabr·yczn~ na nazwisko ZGUBIONO i<artę mel Red Na 'Z 12• "4 283 OO 3 
- Piotrkowska 96 pod 1 

" · · c ·, "'' · · wewn. '9. eodz 
KUPll;: sk1·zypce (ćwiart .,l3259„ TŁUMACZENIA rosy.tsl<ie· A ojzy Przybysz. ZJ);ler· rlnnl<0wą na nazwisko Pr2yJ t2-1a, z·Clt red . tmez 216 22, sekr. 
ki). Tel. 171·77 -- ·-------- go. niemieckiego. angtel· •l<a 38. (13221 G) Lech Łopaciński. Przy ·>dpo" 204 7.5. :lll:J OO. O/fi . w11 41. gM!z pr·1.v1 
KUPUJĘ: 1 sprzedaJ-,.me· ZAMIENIĘ: z pracowni· skiego. pr7.eplsywanle na SKRADZIONO kartę mel · hyszewskiego ss____ L0-12. d?łał llstńw 1 llHl!r w !03 04. rt1iał 

S • k1·em słt1z· by zdrow1·a po ni · JA s - Kor·espomlenrńw I I 4 :J~. 2A'l oo wAwr1 40 
ble uż.vwane. ienkiew1·. · maszy e przy.imu c zu· dunkow 0 , legtt. Zw. Zaw. SKRADZIONO 1·e"1·t. Zw • c · I ój z I< eh · • d B k 9 " ..., :izl&I ekouorn 20:3 oo. wewr1. 37. "2fl :12· 
cza 3 Ancerowicz < u mą • wygo a man. rzes a Zofia Gałaj, Pietrusiń· Zaw. na nazwisko Elżbie • 

- - mi na Stol<ach na pokój __ 
11 28 13231 1 

1~:180. dział 'Pór ln111<11 ~tJH t-Vi. r:ztuł miejski 
KUPIĘ: pianino. Nawrot z kuch mą w śródmieściu B. PROFESOR Instytutu s ~ego_ · __ (_~G) ta Pawłows <a - l:.!!I 05. 1:n 47 dział 1·01riy 2R:l OO, wewn 3FI 
nr 2a m. 22 Wygody pożądane. Ofer· Muzycznego w Krakowie SKRADZIONO legit. Zw ZGUBIONO legit. Zw. Bturo 011loszeń Piotrkowska 9H. rei. I l1·uO 
SILmK motocyl<łowy ku· tY pi~emne Blu1·0 Oglo udziela lekcjl gry forte· Zaw„ 2 leg!t. trarnwa.f0· 1 Zaw„ kSf!\żeczkę PKO na 

1 
l !4 75· czynu~,/Y-DJ~ W C~holę 8-14. 

pię 350 rm sześc. - 500 szeft Piotrkowska 96 pod pianowej. Jaracza 4-8.1 we Stanisław Paliński. nallWtsl<o Tomt\s St!!Fan. INSfYTIJT PHA,f..V .• z v r"', N 1 K" 
cm sześc. Najchętnlejl„13268" tel. 260·61 KllhiSkie.iio 162. Mielczarskiego 33 m. l·;i~~~;;~~~~;=;;~;;;:-;;~"'~"~~~~-~~ 
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Podstawowe zadania ZMP Udany eksperyment 
w dziedzinie kultury f izycznei 
w Warszawie obradowała Krajowa Narada Aktywu Potrójny sukces 

ZMP posw1ęcona kulturze fizycznej i przysposobieniu 

Włókniarz pokonał CWKS 3:2 
N le miał w tym roku CWKS 

szczęścia do Włókniarza -
porażką rozpoczął w marcu se­
zon piłkarski w Łodzi I poraż­
ką qo zakończył. Różnica tych 
dwóch spotkań połeqa jednak 
na tym, że ostatnio ujrzeliśmy 
zqoła inny zespół wojskowy, 
mianowicie ten, na barki które­
qo spatlnie w przyszłym roku 
ciężar waild o punkty pierwszo 
liqowe. 

nowe twarze. Grają w nie] dz!~ 
Bomba, Pala, bracia Pohl, Haj„ 
duk, Kowol. Jest Bitner I Grzy'. 
wocz. Jest to więc zespół mta• 
dych talentów, bardziej zqrany, 
dokładniejszy w swojej robocl• 
piłkarskiej I lepie) zaawansowa 
ny technicznie niż Włókniarz. 

wojskowemu. Głównym tematem obrad było omówienie ··ng pon91'sto' w ło'd•k1·ch 
sz.ybkiego naprawieni.a błędów i niedociągnięć istnieją· P • At 

cych jeszcze w pracy na odcinku kultury fizycznej. G "k • K • d b I" p h p k • 
Na podstawie wniosków wypływających z narady, UZI ÓWna I rygrer Z O y I UC ar O OJU 

XIII Plenum Zarz.adu Głównego ZMP podjęło uchwały, . . . 
które w streszczeniu podajemy. Pmgpong1ścl Łodzi. odmeśll . I wspaniały sukces zwyciężając 

J Przyciąqnąc! ZMP-owców I ny udział młodzieży a przede w turnieju o Puchar Pokoju. 
więl<szosć mlodzieży do czyn v.:szystkim ZMP·:>".1có.w w zaję· Sukces łodzian jest tym wię­

neqo uprawiania sportu I tury- ciach przysi>osob1en1a wo)~l<o· kszy że zwyciężyli oni w kla-
styki oraz przysposobienia wo)- weqo w szkołach oraz studium . ' „ . . 
skoweqo, ożywić i podnieść na wojskowym, w wyższych uczel- syf1kaCJ! zespołowe] i ledno­
wyższy poziom prace sportową !"iach, pomaqa)ąc nauczycle!om cześnie w grach pojedynczych. 
i turystyczną w kraju. 1 in~truktor<>m teqo przedmiotu Vv turnieju udział brali 

Naczelnym zadaniem ZMP w w Ich pra<y. 'l . d · 
tej dziedzinie Jest dopomóc ko- Trzeba z większą er.erqlą I wszyscy naJ eps1 zawo mcy z 
mltetom kultury fizycznej, zri:e- bardzie) ko~s„kwen.tnle realizo- całej Polski i przy stołach p ing­
szeniom ; kolom sportowym w wać z<!dania wy~1ka):ące dl<1 pongowych w Warszawie ze-
mieście i na wsi do oqarnięcla wszystkich orqanJZ3CJI ZMP z . . . 
wychowaniem fizycznym i spor- szefostwa nad wojskami lotni- brało stę 258 zawodn1kow z 17 
tem większośd młodzieży. czyml. okręgów. 

Nie mo!e być zakladu pracy, J ( Kształtować !deowo-wycho W spotkaniach kobiet mi-
qdzie istnieje orqanizac)a ZMP, wawczf! oblicze sportu I . . . 
bez żywotneqo kota sportowe- turystyki, rozwijać i poqłębiać strzymą turnieiu została Gu· 
go. pract polityczno-wychowawczą zikówna z Włókniarza wygry-
Obowiązkif!m wiejskich orqa- wśród sporto~ców i turystów. wajac wszystkie spQtkania. 

nizacjl ZMP jest rozwijać istni• Sport w1n1en służyć wycho· -. . . . . 
jące i zakładać nowe · LZS. Wy· waniu i radosnemu życiu mło· Drugie m1e1sce zaJęła Schm•d· 
/ątł<owo duże znaczenie na wsi dzieży, wyzwalać ogromną ·tówna z Ogniwa Radom. Hein­
posiada sprawa uaktywnienia enerqię, aktywn~sć ! lnicjatywe .richówna znalazła się na czwar 
dziewcząt w życiu sportowym twórczą chłopcow 1 dziewcząt . . 
I przezwyciężenie istniejących w służbie dla ojczyzny. tym miejscu. 
w te/ dziedzinie objawów zaco- Sportowiec powinien być qo· Wśród mężczyzn pierwsze 
tania. racym. patriotą ludowej ~jczyz- miejsce zdobvł Krygier ze Spój 

We wszystkich szl<oł.'łch na- ny, świadomym politycznie, czlo . . ~ .. 
leży zapewnić aktywny udział wiekiem kulturalnym, przodują- n1 .m.e dozn~Jąc .af!-J Jedn~.1 IJQ­
uc.zniów w lekcjach wychowania cym pracownikiem i uczn!em, razk1. Drugie m1eJSCf' za.iął Ro 
fizyczneqo. W każde/ szkale ty- odznaczaj(lcvm si~ wysokimi wa slan z Ogniwa Wrocław a 
pu licealneqo powinno praco- forami moralnymi. ----- ' 
wać szkolne koło sportowf!. ZMP-owcy śmiało I bezwzqlęd . • . 

~t~~~~~1:~f~~~i'~~~~:~!. ~~~:~~ :z~r:~~~~~,,i:~E;:F ::~~~i~{~~ I P.1 er ws ze od pow i edz1 
wiązkiem członka ZMP jest p'od mu sportoweqo, demorali:i:ac)i. ( I • b 
nosić swoją sprawność fizyczną chuligaństwa i uchyl„nia się od zyte nicy wy ierają 
i zdobywać rdznal<ę SPO. Cz!on pr;>.cy pod osłoną sportu. 
kowie ZMP powinni wstępować ZMP,owcy-sportowcy powinni • I • • 
do zrzeszeń sportowych i brać być wzorem wysokiej wartośc; najpopu~arn1e;szego 
aktywny udział w pracach sek- I właściwel postawy sp<>rtowca 
cji kól sportowych. noweqo typu. 0 to ca 

Zadaniem zarządów zakłada- Powinniśmy obejmować coraz Sp f W 
wych, gminnych, szkolnych, u- wiecef soortowców szkoleniem 
czelnianych i kól ZMP jest we- ZMP-owskim. zapr<iszać niezor- Łodzi' ,· wo1'ewo' dztwa 
spól z radami kół sportowych qo'lnizowanych na otwarte zebra 
umocnić i ożywić masową I nia kół ZMP. NaJbardzlej do· 
wszechstronną pracę wszyst- świadczeni aktywiści. ZMP win- Codziennie otrzymujemy li­
kich kół sportowych, ludowych ni występować przed sportow· czne odoowiedzi na nasz kon-
zespołów soortowych I s;z:kol- cami I aktywem sportowym z · 
nych kół sportowych. odczytami I poqadankami, or· kurs na najpopularniejszego 

Dla wykonania tych zadań qanizow:ić zajęcia szkoleniowe sportowca Łodzi i wojewódz· 
orqanizacje ZMP winny kiero- i kulturalno-oświatowf! w ko· twa łódzkiego. Nie chcemy je­
wać wartościowych i doświad- łach, na kursach I obozach 
czonych swoich aktywistów do sp9rtowych. szcze zdradzać ta~emn i cy, któ­
pracy w kołach · sportowych, Duże znaczenie posiada pod- ry ze sportowców otrzymał do 
LZS. przydzielać Im konkretne niesienie poziomu pracy Ideo· tychczas największą ilość gło-
zadania i otaczać ich opieką. wo-wychow;iwcze) na obozach 

Zar;i:ąd ZMP winien wspólnie sportowych, przy równor.zes- sów, gdyż te.rmin nadsyłania 
z kilem sportowym ustalac! nej walce z szkodliwą przesada odpQwiedzi upływa dopiero 
roczne i okresowe pl<!ny pracy or antzowania zbyt częstyr.h I 6 b K źn' l 
sportowej I brać aktywny u- d/uqotrwałych obozów, którf! od . m. upony wyra . ie wype 
dział w Ich realizacji. dbając 0 rywaJą zawodników na całe n10ne nadsyłać nalezy do re· 
ich pełne wykonywanie. miesiąc„ od ich środowiska I dakcji ,.Łódzkiego Expressu 

nl:~czd~~ó~t"p. )e~a~~J:i!a ~a~:: )prłałcy. Syst„matycznle zas\lae Ilustro?'anego'' ":N. L<>:ą.i.i 'Pr?.Y 
szych najmłodszych sportowców kadry kultury fleyC:zneJ I ul. Plotrkowsk1e1 96 - III 
- Juniorów, wśród których jest przy:;posohienia ~ofskowf!qll piętro. 
wiele prawdziwych talentów aktywem ZMP-owskim. Walczyć w bieżącym tygodniu zamie 
sportowych dotychczas ni11Jed o rozbudowę I pełne wykorzy- . . . datk 
nokrotnie ,;,arnowanych. Junio: stanie obiektów sportowych I śc1my ieszcze Jeden do o­
rzy powinni być otaczani opieką turystycznych. Szeroko propa- wy, już ostatni kupon konkur­
nallepszych histrul<torów, t~e- qować ku.lturt fizyczną I przy. sowy. Ci wszyscy, którzy do­
nerów i mistrzów sportu, wy- sposobienie wojskowe wśród t h . t l' się w 
trwa I„ podnosić swtlj poziom młodziety. YC czas me. za?pa ~zy I . . 
sportowy, nie zaniedbując zara. Partia wysoko ceni rolt dzla kupony powmm więc c1erph-
zem nauki. łacza kultury fizycznej. Uchwa- wie poczekać 

Należy szerzej rozwinął upra la Biura Pollt/czneqo KC P7.PR · . ' ż d · 
wianie turystyki we wszystkich poler.a: „Otoczeni„ opieką lde· Nadm1emamy, e O powie· 
środowiskach młodzieży. Orqa- oloqiczną I podniesienie znacze- dzi nadsyłane bez kuponu są 
nizac)e ZMP-owskie winny lnl- nia dziąlar.zy kultury fizycznej nieważne. Odpowiedzi muszą 
cjować zakładanie sekcji tury- I czołowych sportowców, lako od I · 
styczna - krajoznawczych przy przodowników watnea<> odcinka być . P awane wy ączme na 
koła<=h sportowych o1"az poma· działalności społeczne)" zam!eszczanych przez nas ku· 
qać im w pracy. W dni wolne Ważnym zadaniem ZMP Jest panach. 
od pracy 1 nauki orqanizować wite dopomóc władzom soorto- W k k • d · ł · 
p"wlnnlśmy wycieczki, raidy 1 wym I turystycznym w należy· . . o~ urS1e U zia powm: 
spływy turystyc7ne. Coraz wię- tym doborze I wzroście pozio· m wz1ąc wszyscy sportowcy 1 
ce] ZMP-owców I młodzieży po- mu ldeowo-pol!tyczneąo aktywu kibi~e sportowi tak Łodzi jak 
winno brać udział w wielkich Sl>treonretorówweq, olnsł trtuukrytosrtyówcz.neoqroaan-1- województwa łódzkiego. 
imprezach turyst)fcznych · jak 
Raid Narciarski PTTK, Raid Ko- z•torów, sędziów, przewodni- * „ * 
li;rskl Szlakiem PKWN Itp. oraz "6w, d;riałaczy sekcji. Rada Okręgowa Z.S. „Start" 
zdobywać odznaki turystyczne I V Pdoówpr;oWwolć1-.wpórdaz7·11lchza, rpząo: ofiarowała cztery tomy ksią:l-
- narciarską, pieszą. kolarską, n " 

wodną f' qórsl<ą. wlatowych ZMP w dziedzinie ki R. Rollanda pt. „Jan Krzy-
Przysposabianie sit do obro- kultury fizycznej I przysposo- sztof". 

ny ojczyzny • 5lużDa wojskowa bienia woiskoweqo, caly aparat i 
są zaszczytnym patrlotyc7.nym aktyw ZMP objąć zaleclaml spor Nagroda ta przeznaczona zo­
obowlązkiem każdeqo młodf!ao tawyml I przysposobieniem woj sta.nle ' dla jednego z najlep-
Polaka, Zadaniem ZMP-owców s1<owym. szych za.wodników wyłonio-
jest przodować w wytrwałvm Niezb,dne fest wzmocnlf!nle I Ł · d kl 
zdobywan!u wiedzy i umle!vt· wydziałów kultury fizycznej I nych w konkurs e „ o z ero 
noścl wojskowo-technicznych. przysposobienia wolskoweno Z<> Expressu Ilustrowanego" na 

ZMP-owcy powinni w~tępo- rządów Wojewódzkich ZMP, któ najpopularniejszego sportow-
w<>ć do Liq' Pr:ry!aclół toinie- r-e pracowiłć powinny w opar· ód t 
rza I brać ezynny udział w t:llł o szeroki aktyw społecznv. ca Łodzi i wojew Z wa 
szkoleniu strzeleckim, lotni- W Zarządach Powiatowych ZMP 
czym, szrnowcowym, spadochro konieczne jest "żvwieni'! prar.y 
nowym, modelarskim, żeqlar- nieetatowych kolektywów kf I 
skim, lącznościowym. ratownl- pw. 
czym Itp. 

Należy podnleśc! na wyższy 
poziom pracę hufców I bryqad 
PO „SP" w z11kresie prz:yspo­
soblenla wojskowego, które po­
winny stać się bazą rozwoju 
Liql Przyl.ac;ól %olnler:r.a ftlł 

• • • 
Z koszykówką źle 
Trzy porażki łodzian 
Już po raz trzeci koszykarze 

łódzcy przegrali na trzech fron 
tach. 

trzecie Arbach. W punkta­
cji zespołowej Łódź zajęła pier 
w~ze miejsce 39 pkt„ przed 
Warsz.awą - 36 pkt. I Zaszly w nim zmiany olbrzy­

mie. W drużynie sam„ niemal 

Polska-Albania 0:2 

Mecz niedzielny Wlóknlarz wy 
korzysta/ Jak'> okazję do wypró 
bowania młodszych s;ł i trzeba 
przyznać, że Ciechański, Stu~ 
sio i Olejniczak potrafili do­
stroić się do poziomu starych 
rutyniarzy. Jedynie Kozłowski 
nie zdołał w pełni zastąpić Ku­
bocza na lewej flance. 

Pilarski w nowe) dla siebie 
roll środkoweqo obrońcy, to 
eksperyment dość udany. Wpra­
wdzie czuł 5lę on nleswo!o na 
tej pozycji, stąd hlędy taktycz­
ne I nie dośc! doldadne krycie 
pola, ~o umiejętnie wykorzystał 
pod koniec meczu Pohl li re­
wantu)ąc się dwoma skuteczny­
mi strzałami za bram'ki zdobyte 
Już przez Olejniczaka. Kokota I 
Szymborskieqo. Ale warunki na 
środkoweqo obro1icę Pilarskl 
ma rzeczywiście pierwszorzęd­
ne. 

Przew~ga 
• nce dała zwycięstwa 

Z okazji IX rocznicy wy-1 albańskich moie uda się na­
zwolenia Albanii odb3'ł się 21 szym piłkarzom zrehabilito-
11. w Tiranie m1ędz:vmiństwo- wać się Zł!. to pierwsze nlepo­
wy mecz piłkarski Polslta -1 wodzenie, 
Albania. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem drużyny al- r-------------­
ba.iiskiej 2:0 (2:0). 
Drużyna polska miała przez 

wlękslą część meczu przewa­
gę jednak a.tak nie wykorzy­
stał wielu dogodnych sytuacji 
podbramkflwych. Albańczycy j 
zdobyli prowadzenie już w 9 
min: a następnie po cl koniec I 
plerwsze.f połowy uzyskali dru 
gą bramkę z wypadu. I 

Po przerwie Albańczycy ze- J 

uchnlęci do clefe!l«ywy ~rałl na · 
u trzyma n ie wyniku. Dru. żyna 

1

, 
polska nie mogła jednak sfor­
sować obrony albańskie.I i mi­
mu ambitnych wysiłl;ów nie' 
zdołała poprawić wyn:ku. 

W drużynie albańskie.i naj-i 
lepszym był bramkarz Vogll, 
który obronił wiele niebezpiecz 1

1

· 
nyr:h strzałów. 
Zespół 11olskl grał ponlłej , 

swoich możliwości. I 
Poniewa·i; drużyna 'polska m:i. 

rozegrać jeszeze w Albanii '. 
dwa spotkania, 6 gru>l"ia. lVa'"-1 
szawa - Tirana w Tiranie o­
raz 13 grudnia w:vsteouj~.c Ja- i 
ko reprezentacja StaJinogrudu l 
z reprezentacją jednego z miast 

·Zobowiązania 
wypełnione 

Juniorzy Stali 
rekordzisf ami 

Polski 
Ptywacy łódzkiej Stall pod­

jęli zobowiązanie pobiela mło· 
dzie7.owego rekordu Polski w 
sztafecie 4 X I OO m. Poprzedni 
rekord lll'leżdł do Stall Sie· 
mlanowice I wynosił 5.41.0. 
ł,odzianie popłynęli bardzo do 
brze uzy~lrn.tąc znacznie lep· 
szy r.zas 5.3::!.3. 

Próba pobicia rekordu od· 
była się w ramach meczu to­
warzyskiego AZS- Gwardia. 
zakończonego zwycięstwem 
AZS 70:60 pkt. Oto lepsze wy­
nt kt: !OO m st. dow. mężczyzn 
lw!'szkiewiC'z AZS 1.6 4: 100 m 
styl ?.rzb. FabianowqJ;f AZS -
I. rn.n: 100 m stvlem motvl· 
kowvm Ochędalski' Gwardia·-
1.16 , :ł. 

Kobiet~:: 100 m ~t. <low. lwa 
niec AZS - 1.::l0.2: 100 m st. 
klas. „B"' Rolofówna AZS -
1.56.2. Sztafeta 4 X llJO m st. 
zmien. AZS - 7.00,8, 2) Gwar 
dla - 7.31 .00. 

W meczu pilkl wodnej team 

Na lewym łączniku qrał Szym 
borski, l<tóry nie jest we Włók­
niarzu „nową twarzą". Po od· 
byciu służby wo!skowej Sz)lm­
borski wrócił do Łodzi i Jak 
można sądzić po niedzielnym 
meczu. ze wzboqaconymi umie­
jętnościami pilkarsklml, których 
na cię"=kim, błotnistym terenie 
w pełni nie wykazał. Zaw?dy 
niedzielne uchyliły nam rąbka 
tajemnicy co do składów i pla­
nów obu drużyn na sezon roku 
przysz/eqo. 

Spartak (Moskwa)· 
przegrał w Sofii 

Moskiewska drutyna piłkarska 
Spartak rozeqrala w Bułqar-11 

czwarte spotkanie, przeqrywając 
V( Sofii z wojskowym zespołem 

GDNV 0:1. Bułqarzy zdobyli zwy­
cięską bramkę w ostatnich minłł­
tach qry. 

W czterech meczach Spartak 
odniósł trzy zwycięstwa I poniósł 
jedną porażkę. uzyskując oqólny 
stosunek bramek 12:5. 

' . . . I W mltdzynarodowym spotkaniu 
piłltarskim Sparta (Praqa) poko-Czy zdobyłeś 

SRO? ~ .. 
A óńkonal t~am ·ir l0:3. 

l 
Zawod'! 'l.nt·':tan:\.2(\w&..~~ '%.('i­

Slaly przez AZS dla uczczPnl.1 
1,„qararly aktywu Z!'>IP , w \\'11.r· 

szaw1e. 

t'\ „_.s-,_„ .,.,.,------~-.•• ,.._„ .. ,~n .Jru„ 

tyn wledełisklcłi 3:1 (2:0). Bramki 
l dla· Sparty zdobyli~ Tibelsky - 2 

1 I Pesek - 1, dla Austriaków -
Goerner z karneqo. ~~~~~~~~~~~~ 
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- Kto t.am jest? 
- Porucznik Tbeoliere. 
- Kerrol? 
Żołnierz zawahał się. 
- Poszedł ku Long-PhaJ...komendancie. 
Forge spojrzał w kierun"Ku Long-Ph.ai. 

Przełęcz wisiała na tle nieba, groźna i spo­
kojna. Dżungh pod nią pluła iskrami. Ale 

. n.ad przełęczą świeciły tylko wczesne gwiaz­
dy. 

ł,ącZl!l.icy nadbiegli od wszystkich dowód· 
ców stanowisk. Meldunki były jednobrzmia­
ce. Wszędzie ten sam dokładn.y ogień moź­
dzierzy. Wszystkie posteru'Ilki opędz.ają się 
atakom doskooale wyposażonego nieprzyja­
ciela. 

- Suzaie - Powiedział Forge - roześli1 
wszystkim dowódcom komt>.anii rozkaz oder­
wania się. Przebijamy ~lę na Th.at-Khe nie . 
drogą przez przełęcz, tylko wprost w dół, 

przez dżunglę. To jedyna szansa. 
Suzaie pchnął łączników. 
Forge doszedł do grupy żołnierzy na skra• 

j1J dżungli. Marokańczycy strzel.al! szybkl>. 
Polegli leżeli twarzami do ziemi. W ciemno­
ści rozlegały się jęki rannyrh. 

- Chłopcy - powiedział glucho Forge -
kolumna jest rozbita. ~usimy na własną 
rękę przebić się do That-Khe. 

Obejrzał s'ę. Wzdłuż całego zbocza widać 
było cienie Marokańczyków sunące ku dro­
dze. Forge umocował pod brodą pod.pink~ 
hełmu. 

- Na·rirzód, chłopcy, w dżunglę! 
W nocy błyskającej żadłami wystn.ał6w 

kotłowało się jak w garnku. Krzyki i wycia 
ludzi wypełniły las, w którym umilkły pla1 
zy, ptaki i z:wierzęta. 

• * 
Moh.1.1.med Arab Arezki siedział po cieni„ 

stej stronie drogi, oparty plecami o pień. Na 
prawo i lewo Europejczycy, Afrykańr.zycy 
i Azjaci czekali bezczynnie w cieniu. Słoń­
ce waliło z wysoka, podnosząc z dżungli kłę„ 
by pary. Zza ściany lasu dochodziła jeszcze 
daleka strzelanina. Mohamed wsłuchiwał się 
w nią, wbiwszy w :ziemię otępiałe spojrze­
nie. 
Ktoś trącił go lekko w ramię. Biało od.zła• 

ny Vietnamczyk w hełmie i z automatem na 
ramieniu zapytał go po francusku: 

wsi. 
Orc;ian!zacje ZMP-owski& win­

ny zapewnić dyscyplinę I aktyw 

Plenum poleca omówił ni· 
nlejszą uchwalę na posiedze­
niach roz~zerzonvch Prezydiów 
ZW I lP (ZM. ZD) lMP, na od­
pf'awach I naradach aktywu. ze­
braniach zarządów zaklado­
wych, qmlnnych, szkolnych I 
ui:zelnlanych oraz na zebra­
nlach wszystkich kół ZMP. 

Spójnia gdańska pokonała.. 

Forge IJQlączył się z Chartonem. Pułkow­
nik wysłucha! je.e-o raportu i przekazał mu 
ocenę sytuacji. Vietminh atakuje v.ryboro­
wymi oddzi.'lłami w sile kilku batalionów 
z 'górujących stanowisk. na których dokonał 
koncentracji pod osłoną dżungli. 

- ł{ic ci nie jest? Nie jesteś ranny? 
Mohamed zaprzeczvl ruchem głowy. 
- Możt>sz chodzić? 

Łódź zwyeiężyła Wrocław 
na planszach 
Przed kilku laty szermierka w 

Łoclzl. stała na Wj6.Sol<lm pozio· 
mle. Mieliśmy doskonałych zawod 
ników. któfZY wycofali się już z 
planszy, po~wtęcając si<: pracy 
trenerskie.I Długo rnekaliśmy na 
uzupełnienie łuki. Mlorlzi dobrze 
zapowiadający się szermierze nie 
miel! jes20c7.e dostatecrnej rutyny. 
Mimo to w roze12:ranym one;;:rla.I 
meczu z q!lną druż~·ną z Wrocla· 
wia, lodzi'.lnle odnleślf pierwszy 
sukces. wygrywając spotkanie 
2 ,5: 1.5 pkt. 

Na wyr6żnlenle obok rutyno· 
wanep:o mlstcza Ryblcl<lcgo, za 
1lużvli: Juszrzak. Doleclrn, Dnlec 
kl. "wacel<. Czarnecki, Nowacl<i. 
Mlszke, Borowski. 

Na brutali 
liipadly kary 
Wcląt Jeszcze notujemy wypad 

kl naruszenia dyscypliny sporto· 
wej na boiskach przez nasz:)rch 
piłkarzy. Na/częściej przejawia 
si! to w brutalnej qrze i kopaniu 
przeciw11ika bez piłki. 

Za takle wlaśnle przewinienia 
ukarani zostali ostatnio dyskwa­
lifikacją: Zenon Wilczewsl<I (6 mie 
sięcy), Lech Sobański, Zenon 
Krawczyk I Wieslaw Wachuła (na 
3 miesiące) - wszyscy :r KS Im . 
Stalina. Zawieszeniem na okres 
6 miesięcy ukarano Władysława 
Rokuszewskleqo IKS Ł.odzianka) 
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Spójnię łódzką 73:50, G'o/ardia 
krakowska wygrała z Włók­
niarzem 86:47, a Ogniwo prze­
grało ze Stalą z Poznania 
53:54. 

Pozostałe wyniki: CWKS -
Budowlani (Toruń) 45:40, Ko· 
lejarz (Poznań} Kolejarz 
(Warszawa} 63:71. 

Po meczach tych tabelka 
przedstawia się nast~pująco: ~ 
Gwardia Kraków 7 7 444:322 
Spójnia Gdańsk "I 6 437:364 
Stal Poznań 8 6 461:'110 
Kolejarz W-wa "I 5 426:320 
CWI<S "/ 5 3!!3:370 
Włókniarz ł,ódź 7 4 424:408 
Koleja'fz Poznań 8 3 443:453 
AZS Warszawa 7 2 ~26:428 
Ogniwo Lódź 8 1 380:444 
Budowlani Toruń 9 1 42!:520 
Spójnia ł:..ódź 7 1 372:4!11 

Lepage donosi, że jest osadzony przez cięż­
ki atak i nie może zrobić kroku naprzód. 
Legia wytrzymuje od pierwszej chwili z.ma­
sowany napór nieprzyjaciela. Straty duże. 
Kulisi i część oddziałów tubylczych uciekli 
po pierwszych strz.ałach w dżunglę. 

- Co mówi Lep.age? - spytał Forge. 
- Daje nam wolną rękę. Sam będzie się 

starał oderwać. 
Przez chwilę w telefonie charcza?a tylko 

gęsta sirz.ehnin.a. 
- Co rozkazujecie? - zapytał wreszcie 

Forge. 
Głos Charton.a 7.-ałamał się. 
- Rozkazuję przebijać się na Th<it-Khe. 

Do widzenia, majorze Forge. 
Forge odlożył wolnym ruchem słuch~nvkę. 

Nadlah•jący pocisk z moździerza 1.awyl jak 
wili.:. Forge nie ~chylił nawet gloWJ. Niebo 
n.ad Lcn~-Ph3i st3lo ciemne. nie przekreśla­
ła go ż:.:idna spadająca gwiazda. 

Dał znak, że może. 
- Nie jesteś głodny? 
Mohamed popatrzył na Vietnamczyka nie­

ufnie. 
- Dlaczego mnie o to pytasz? Nie jestem 

oficerem. Je6tem zwykłym jeńcem. 
Vietnamcz.yk uśmiechnął się przyjatnle. 

Oczy zwęziły mu się przy tym w dwie skoś­
ne. cieple szparki. 

- Wszyscy tu są zwykł:vmi Jeńcami. Ale 
jPńcem nie jest ~ię całP życie, chyba że się 
chce. Czym byłeś dotąd? 

Mohamed nie rozumiał. Patn.ył z nie„ 
pokojem na Vietnamcz.yka, J{tóry mówił 
dalej: 

- ' C?.y dotąd nie byłeś jeńcem? Rvchl(ł 
zrozumiesz, że znacznie bardzlej niż teraz. 

Pod~7.edł do r.a~teonee;o: 
- Nic ci nie jest? Nie jesteś r.:>nnv? 

le. d. ni 
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